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Narody radzieckie obchodzą 
30 rocznicę powstania ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Narody 
ZSRR obchodzą uroczyście 30 
bm. 30 rocznicę utworzenia 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Rad. Prasa radziecka 
zamieściła liczne a rtyku ły  po-

żuazyjny, albowiem są wolne od 
ruedających się pogodzić sprzecz­
ności. nękających narody b u r - 
żuazyjne.

Realizując konsekwentnie le­
ninowsko - stalinowską polity-

swięcone te j historycznej dacie, j kę narodowościową, partia ko- 
W artyku le  wstępnym pt. : munistyczna i rząd radziecki

' -W_ wp

Rudzkie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego i huta „Pokój"" wykonały

plan roczny

Młud/.i nuHnłtuhnicy
u  -- i ~

..Przyjaźń i pomoc wzajemna 
narodów radzieckich“  dziennik 
„Tzwiestia“  pisze, że narody 
ZSRR w poczuciu dumy z osiąg­
niętych sukcesów spoglądają 
na w ie lką drogę w a lk i i zwy­
cięstw, którą przebyły pod kie­
rownictwem  P artii Lenina — 
Stalina.

W warunkach radzieckiego u- 
stroju socjalistycznego zagad­
nienie narodowościowe znalazło 
pomyślne rozwiązanie. W kra ju  
socjalizmu, powstały i rozw i­
nęły się nowe socjalistycz­
ne narody, będące bardziej 
ogólnonarodowe i zespolone, 
niż ja k iko lw ie k  naród, bur-

' z likw idow a ły  zacofanie gospo­
darcze i ku ltu ra lne uciskanych 
dawniej narodów.

Porywającym obrazem współ­
pracy narodów ZSRR są w ie l­
kie budowle komunizmu W 
budowie Kanału Wołga — Don 
bra li udział robotnicy 26 naro­
dowości K ra ju  Rad. Przy bu­
dowie Głównego Kanału T u rk - 
meńskicgo pracują robotnicy 20 
narodowości ZSRR

Narody Związku Radzieckie - 
ge, silne swą jednością, zwarte 
wokół P artii Lenina—Stalina 
kroczą zwycięsko do swego ce­
lu — do komunizmu. .

Wybory do rad oddziałowych zwia/ków 
zawodowych mobilizują zaloqi 

du wzmożonej walki u realizację

Meldunek o przedterm inowym 
wykonaniu rocznych zadań pro­
dukcyjnych nadszedł w dniu 23 
bm. od górników kopalń Rudz­
kiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego. Załogi kopalń rudz­
kich dały gospodarce państwo­
wej w roku bież. o 4,3 proc. 
więcej węgla niż w roku ubieg­
łym. a do końca grudnia wydo- 
będą jeszcze dziesiątki tysięcy 
ten węgla ponad plan.

W ciągu ubiegłego okresu 
poważnie rozwinęło się współ­
zawodnictwo. Liczba współza­
wodniczących na węglu zwięk­
szyła się w stosunku do roku 
nb. praw ie o 10 procent. Dalszy 
postęp wykazuje -mechanizacja 
wszystkich rodzajów prac doło­
wych. M. in. wskaźnik mecha­
nizacji transportu osiągnął w 
skali Zjednoczenia wysoki po­
ziom 84 procent, a na; wielu- po­
szczególnych kopalniach — peł-

j ne 100 procent. Znaczną ten­
dencję wzrostu wykazała rów- 

! nież w bież. roku mechanizacja 
| załadunku.
! Na czoło załóg kopalnianych. 
I które systematycznym wyko - 

nywaniem planów miesięcz- 
i dych przyczyniły się do przed- 
; term inowej realizacji zadań 
(rocznych całego .Zjednoczenia.
: wysunęli się w roku bież. gór- 
( nicy kopalń: „P aw eł“ , „W a- 

lenty - W awel“ . ..Szombierki“ i 
: ..Karol“ .

W ielu górników z kopalń 
rudzkich znalazło się w roku 

| bież. na zaszczytnej liście czo­
łowych przodowników przemy­
słu węglowego we współza­
wodnictw ie o ty tu ł najlepszego 
w zawodzie. Należą do nich: 
brygada Jana Skrzypulca w 
kop. „B obrek“ , zespół chodni- 

! kowy Jana K uku ły  w kop. 
t „Wanda - Lech“ , brygady fila -

' rowe Edwarda Nawrota z kop.
; ..Bobrek“ , Franciszka Adami- 
: ka z kop. ..Karol“  i inne.

W dniu 27 bm. o przedterm i­
nowej realizacji rocznego planu 

| według wartości donieśli robot­
nicy jednego z czołowych za- 

; kładów hutnictwa polskiego —
| huty „P okó j“ .
; Załoga tej huty, walcząc od
j szeregu iat z powodzeniem o 
i  coraz wyższą wydajność pracy.
( zwiększa stałe ilość i .jakość 
j wyprodukowanych wyrobów i 
i podnosi na coraz wyższy po- 
i ziom organizację produkcji, 
i Do sukcesu huty przyczynili 
j się w ogromnej mierze stalow- 
| njcy, którzy dzięki stale podno- 
j sżonej wydajnpśei pracy mogli 
S już w dniu 24 bm. zameldować 
j o rea lizacji planu rocznego. Do 
| końca br. dadzą oni k ilka  tysię- 
1 cy ton stali ponad plan.

w 103.9 
(PAP)

Inw a li-

Jak wynika, z dokonanych o- 
becnie obliczeń, zakłady prze­
twórcze podlegle Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu M łynar­
skiego wykona ły roczny plan 
produkcji w 101.4 procent w 
dniu 10 bm. W tym samym 
dniu wykonano roczny pian w 
cenach niezmiennych 
procent

*
Centrala Spółdzielni

dów wykonała roczny plan pro­
dukcji towarowej w 104 pro­
centach. 78 procent załogi, sta­
nowią inwalidzi, z czego 47 
procent — to ciężko i najciężej 
poszkodowani.

Przedterminowe wykopanie 
planu produkcyjnego ’ jest w y­
nikiem  stale wzrastającego u- 
świadomienia politycznego i spo­
łecznego inwalidów . którym  
Polska Ludowa dała możność 
pracy.

zadań produkcyjnych
(i) Trwająca w  setkach za­

kładów pracy w  całym kra ju  
akcja sprawozdawczo-wyborcza 
do rad oddziałowych jest po­
ważnym czynnikiem, m obilizu­
jącym  załogi do przedterm ino­
wego wykonywania planów 
produkcyjnych, przełamywania j pracowników, 
istniejących jeszcze trudności i ! 
szerokiego stosowania nowych 
metod pracy.

Na zebraniu załogi nabrzeża 
„S tarów ka“  Portu Szczecińskie­
go sprawozdanie przewodniczą­
cego, rady oddziałowej Jana 
Perta oraz dyskusja wykazały, 
że rada w  ciągu swej kadencji 
nieustannie zajmowała się za­
gadnieniami produkcyjnym i i

Osiągnięcia te są rezultatem 
pracy polityczno - uświadamia­
jącej prowadzanej przez grupy 
partyjne i aktyw istów  związko­
wych.

Do nowej rady oddziałowej 
zebrani wysunęli

W Fabryce Lokom otyw im. F. 
Dzierżyńskiego w  Chrzanowie 
pierwszą radę oddziałową w y­
bra li robotnicy i technicy przo­
dującego w  fabryce wydziału 
mechanicznego.

Robotnicy Fabryki im. F. 
Dzierżyńskiego we W rocławiu 
podczas akcji sprawozdawczo- 
wyborczej do rad oddziałowych

Sesja Warszawskiej 
Wojewódzkiej 

Rady \a  rodowej
(f) 29 bm. odbyła się w  W ar­

szawie sesja Warszawskiej Wo­
jewódzkie j Rady Narodowej.

G łównym  tematem obrad by- 
przodujących J ła sprawa realizacji zobowiązań 

wsi wobec Państwa Ludowego.
Dotychczasowe m eldunki oraz 
głosy w  dyskusji wykazały, że 
chociaż dzięki patriotycznej po- . . . . .  ...
stawie pracujących chłopów 'Y,. zelektryfikowana i zme- 
woj. warszawskiego w większo- I c^ aniz°w arJa- Ruchem nowo- 
ści gromad zobowiązania te zo- elektrowozów przewo-
st.aly wypełnione, a często na- > z4cych urobiony węgiel

postępują prace przy budowie 
nowoczesnej kopalni „Kościuszko-Nowa4’

(aj W roku przyszłym na ob- j cesami. Tempo pracy jest w y - (dowarki mechaniczne, są tu 
szarze Krakowskiego Zagłębia j sokie. przenośniki taśmowe i transpor­
ty  ęglowego, w re jonie Jaworz- i W chodnikach suną już elek- tery zgrzebłowe, 
na, ^rozpocznie wydobycie^nowa, j tryczne pociągi. Pod ziemią wy- Brygada chodnikowa Kazi-',
w ielka kopalnią — „Kością- j rósł w ie lk i 
szko-Nowa“ .

Nowa kopalnia będzie całko

nowoczesny dwo- mierzą Kozuba, stosując łado- 
I rzec dla elektrowozów. Gotowa j warkę zgarniakową, wykonuje | 
jest centralna podziemna stacja ; około 150 procent normy. Ńa ; 
pomp. zmontowano rozdzielnie. : „kaczych dziobach“ , wysoko- i

kiero-urobiony
wet znacznie przekroczone, to j wa<;  będzie z jednego
jednak jeszcze spora liczba roi- i Punktu systemem zdalnego ste.

pod -ziemią zbudowano magazy­
ny i składy.

W trudnej i ciężkiej pracy 
przygotowywania pokładów do 
eksploatacji, przy drążeniu pod-

sprawnych ładowarkach po i- j 
skiej produkcji przoduje b ry- j 
gada Bronisława Liszki.

bytowym i załogi. Dzięki dobrej j Postanowili dokonać pełnej . ^ „ „ „ „  „ , uu„
organizacji współzawodnictwa, j m obilizacji, by nadrobić żale- j terenowe rady narodowe do do-

ników  ma zaległości w  dosta - rowani-a- Każdy miesiąc budowy ( ziemnych ulic pracują nowo- 
wach.. Warszawska Wojewódz- znaczy się coraz większym i suk- 1 czesne polskie i radzieckie łą­
ką Rada Narodowa zobowiązała

w  którym  bierze udział 95 proc. i <?ł°ści w  pracy działu mechani- 
załogi, „S tarów ka“  wykonała j «mego i wykonać w  term inie
swój ilościowy plan przeładun­
ku za rok bieżący już w  sier­
pniu.

Wydajność pracy wzrosła w 
stosunku do roku poprzednie­
go o 33 proc. i wynosi obecnie

roczny plan produkcyjny oraz 
przygotować się do wykonania 
zadań przypadających na p ie r­
wsze miesiące 1953 roku.

W w yn iku  te j m obilizacji ro­
botników wydziału mechanicz-

przeciętnie 172 proc. Na „S ta- nego, k tó ry  od k ilku  miesięcy
rówce“  wyróżniono w br. pre­
m iam i pieniężnymi 314 najlep­
szych robotników, a 18 wręczo­
no odznaki przodownika pracy.

stanowił wąskie gardło w pro­
dukc ji fab ryk i, pi-zełamano 
istniejące dotąd trudności.

(P A P )

pilnowania, aby wszystkie za­
ległości były jak najszybciej z li­
kwidowane.

W czasie obrad dokonano w y. 
boru nowego przewodniczącego 
Prezydium WWRN. którym  zo­
stał Grzegorz Wojciechowski.

Podczas sesji dokonano uro­
czystej dekoracji Srebrnym i 
Krzyżam i Zasługi czterech w y­
różnionych w pracy społecz­
nej i zawodowej pracowników 
różnych ins ty tuc ji. (PAP)

Szybko postępują 
prace przy budowie 
powierzchniowych j  
socjalnych.

również 
urządzeń 
obiektów  | 
(PAP)

Zespól poselski in. W arszaw y 
p rzy jm u je  o b yw a te li

wł.),^ W poniedziałek | boko przekonany, że o ,nim  m y- , Wskazówki na zegarze posu- 
w  loka lu  sekretariatu j ślim y, żywo interesujem y się i wają się szybko. Przyjęcia m ia-

(Obsł.
29 bm,
Zespołu Poselskiego

( sza w y przy ul. Trębackiej 4, po- 
| słowie rozpoczęli przyjm owanie 
i mieszkańców' stolicy.

W przerwie między jedftym

W ar- i każdą słuszną sprawą i każdym | ły  trwać od 16 do 18 — jest
rzeczowym

P ierw szy ogólnopolski zjazd 
p rzodu jących  p racow n ików 7 k in

,We wsi Z a lip ie  
zab łys ło  św ia tło  

e le k tryczn e

dujem y załatw ienie tych spraw.
Jeden po drug im ....wchodzą

i interesantem a drugim  poseł i do. pokoju obywatele. Każdy mó- 
tow. Tracikiew lcz, dyrekto r j W1 długo i drobiazgowo o swo-

na „Wolność“  w Skierniewicach. 
Pelagia Jędrowiak, kie rownik

(f) W dniach 28—29 bm. odbył 
się w  Warszawie pierwszy ogól­
nopolski zjazd przodujących 
pracowników kin. W zjaździe 
wzięło udział ok. 300 pracow­
ników' okręgowych zarządów 
k in  oraz pracowników kin m ie j- Ciesielska, porządkowa kina 
skich, w iejskich stałych i ru - ! „Polon ia“  we W rocławiu — St. 
chomyeh, oświatowych i in - : Jackowska, demonstrator kina 
struktażowych. j oświatowego OZK Gdańsk —

I FSO na Żeraniu in fo rm u je : 1 sprawie. Każdego poseł słu-
i -  P rzyjm owanie obywateli i c,ha- z każdym po przyjacie l- 
! jest jednym  z w ielu obowiąz- i sku rozmawia. N iektórym  wska- j 
ków posła. Jest to forma n a - ! zu-ie  właściwą drogę załat- ; 

(f) Gromada Zalipie w pow. ; wiązania stałego kontaktu z j b ierna ich sprawy, innym  tłu -
Dąbrowa Tarnowska, woj. kra- S ludnością. Tu każdv może : tnaP !y> ze . P°trzet>y lch nie s3 |

palące i muszą na j
innym , in n y m ! 

ybką interwencję. !
__ do

lip ia  zabłysło po raz pierwszy | szego życia, przedłożyć środki j stępnym razem —

wnioskiem  i powo- | już 19 a w  poczekalni jeszcze 
pełno ludzi. I każdy z nich m u­
si być przyjęty. I nikogo nić 
będzie się przynaglać by m ów ił 
szybciej lub krócej. To m ie j­
sce, do którego b iurokracja 
wstępu nie ma. To rozmow'a 
człowieka z człowiekiem — oby­
watela z posłem — którego w y­
brał. Późnym wieczorem ostat­
ni interesant opuszcza lokal. 
Posłowie jeszcze raz przegląda­
ją i porządkują podania. Dwa 
razy w tygodniu — w ponie-

. ... ........  - .. _  . . . .  . .dz ia łk i i czwartk i będą przez
28 grudnia br. w  domach Za- sygnalizować niedomagania na -|  ̂ Przyjdźcie do mnie na- tg pokoje przesuwać się dzie-

mówi. | siątki interesantów, którzy przy-

W  Młodzieżowym Domu K u ltu ry  w Warszawie czynu uch jest 
szereg pracowni specjalnych rozw ija jących zam iło im uia m ło ­
dzieży. Na zdjęciu: pracownia rad io technik i działu techniki. 
Ins truk to r Janusz Rogiński objaśnia chłopcom działanie oscy­

logra fu  F o  i  C A F

Depesze z okazji 5 rocznicy 
powstania Rumuńskiej 

Republiki Ludowej
i .,
T iwarzysza Dr. Potru Grozy
Przewodniczącego Prezydium W ielkiego Zgiomadzenia
Narodowego
Rumuńskiej Republiki Ludowej

B u k a r e s z t
W dniu 5-e.j rocznicy powstania Rum uńskiej Republiki Ludo* 

we.j proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący,, serdeczne po* 
zdrowienia oraz najgorętsze życzenia szczęścia i pomyślności dla 
bratniego narodu rumuńskiego i Rum uńskiej Republiki Ludowej,

(—) ALEKSANDER ZA W A D ZK I
Do
Towarzysza Gheorghe Gheorghiu Deja
Prezesa Rady M in is trów
Rumuńskiej Republiki Ludowej

B u k a r e s z t
Z okazji S-ej rocznicy powstania Rumuńskiej Republiki Ludo­

wej przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, -oraz Rządowi ! na­
rodowi rumuńskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia Rządu i na­
rodu polskiego oraz moje własne.

W okresie minionego 5-lecia Rumuńska Republika Ludowa 
dokonała olbrzym ich postępów na drodze do socjalizmu, wzma­
gając tym  samym nie ty lko  własne siły, lecz również siły świa­
towego obozu pokoju, któremu przewodzi nasz wspólny w yzw oli­
ciel i przyjaciel — W ie lk i Związek Radziecki. W dniu dzisiejszej 
doniosłej rocznicy naród polski śle bratniem u narodowi rum uń­
skiemu gorące życzenia dalszych zwycięstw w walce o postęp 
i pokój.

(—) BOLESŁAW BIERUT

św iatło elektryczne. j naprawy. W  sprawach wymaga- | powiecie m i jak  wasze sprawy ; chodzą tu by w szczerej bezpo-
W  toku uroczystości, która | jących in te rw enc ji będziemy j sl<? posunęły, a ja po inform uję j średniej rozmowie zasięgnąć ra-

Zjazd poprzedziło 6-mieslęcz- 
ne współzawodnictwo, w  któ­
rym  wzię ły udział wszystkie k i­
na w  Polsce.

. odbyła się z tej okazji, otwarto ■ in terw eniow ali, będziemy do-
M - Surowiecki, k ie row n ik kina w salach miejscowej szkoły j magalj się wyjaśnień od" odno- 
mstruk,azowego R. Hoch- j wystawę regionalną. Na w y - j śnych urzędów i  ins ty tuc ji. W

was, cośmy ze 
zrobili.

W drugim  pokoju przyjm uje i tych których

swojej strony • ¿y j pomocy od tych. którzy re- 
! prezentują ich w  sejmie, od 

w yb ra li z lis ty
berg (OZK Kraków). I stawie zgromadzono liczne pięk- | wypadku, gdy petent nie ma j poseł Adamowski. Tak samo i F rontu Narodowego, jako na i-

Wręczono również szereg n.a-j ne eksponaty z dziedziny haf- j rac ji, będziemy mu tłumaczyć I wysłuchuje interesantów, stara I lepszych i najbardziej godnych
Po zagajeniu obrad przez pre- 8ród ufundowanych przez Sow- I tu, malowanek i wycinanek lu - i na czym błąd jego polega. Chce- się wniknąć w istotę sprawy.

zesa Centr. Urzędu Kinem ato­
g ra fii tow. inż. St. .Albrechta, 
referat programowy pt. „Udział 
k in  w  rea lizacji Programu Fron_ 
tu Narodowego“ wygłosił dy­
rek to r Centralnego Zarządu K in  
— mgr Kazim ierz N iziński.

W dwudniowej dyskusji po­
ruszono szereg spraw ja k  m. in. 
sprawę doboru programów f i l ­
mowych, zagadnienie planów 
pracy, współzawodnictwa, szko-

eksportfilm . (PAP) dowych. (PAP) ( my, by każdy stąd wyszedł głę- ‘ którą przyszli.
z zaufania.

T . K.

3 0 - l e c i e  p o w s t a n i a  Z w i ą z k u  
S o c j a l i s t y c z n y c h  R e p u b l i k  R a d z i e c k i c h

lenia reklam v film ow e! wvnn- r 30 g l~u d n ia  1922 ro k u , na | 30 la t  is tn ie n ia  Z w ią z k u  S oc ja lis tycznych  | n ie n ia  na rodów  oraz uznan iem  praw a  w szy-
sażenią technicznego oraz i i  zw ią zko w ym  Z jezd z ie  Rad po w z ię - R e p u b lik  R adzieck ich  —  to n iekończące się | s tk ic h  na rodów  do s tanow ien ia  o sw ym  losie

oraz 1 ta zosta ła na w n iose k  L e n in a  i  S ta lina  uch w a - 1 pasmo tr iu m fó w  le n in ow sko  - s ta lin o w s k ie j1 ' ...................................w iele spraw organizacyjnych. i. , . , • „ . . i * .—  _------------- — *........ *—  -• ~-— ^ u ic jju u ic ^ ic g u  uy tu .
Podsumowania ^dyskusji do- j na rodow e j, k o n s e k w e n tn ie ^ re a liz o - ; w i ł  tow arzysz S ta lin  — nie wierzy w możli- dem asku je i p ię tn u je  im p e ria lis ty c z n ą  ideo"- Nauk — Trajan Savulescu, pid.

i  do n iepodleg łego b y tu . „Wielu ludzi —  m ó­
w i ł  tow arzysz S ta lin  -  
wość istnienia między

O bchody 5 roczn icy 
p r o k l a m o w a n i a  R u m u ń s k i e  j  

Repu b 1 i k  i L  u d o w ej
(i) BUKARESZT (PAP). W J  Marnowania Rum uńskiej Repu- 

atmosferze radości i dumy z o - j b lik i Ludowej. M iasta i wsie 
smagniętych sukcesów obchodzi j przybrały odświętną szatę. W 

i naród rum uński, 5 rocznicę pro- i dniu święta narodowego — 30
j bm. odbędą się w całej Rumu- 
i n ii iiczne uroczystości.

Rumuńska klasa robotnicza 
pow ita ła święto proklamowania 

j repub lik i ludowej nowym i, po- 
: ważnym i osiągnięciami p ro ­

dukcyjnym i.
W  Bukareszcie odbyło się u*

: roczyste posiedzenie Rumuń­
skie j Akadem ii Nauk poświę- 

, . . cone 5 roczn:cv proklamowa-
na rodow e j p rze c iw  im p e ria lis ty c z n e j g ra b ie - • „ ia  Rum uńskiej Republiki Lu ­
zy i  u c is k o w i na rodow em u, b ro n i zdeptanej ! dowej. Obszerne przemówie- 
przez bu rżua z ję  id e i suw erenności na rodow e j, nie w yg łosił prezes Akadem ii

narodem wielkim log ię  i p o lity k ę  zaborów  i  ag res ji, d v s k ry m i-  : !freSiaj^ c ogromną pomoc o::a- 
y c h  na równoupra- I n a c ji rasow ej i na rod ow e j, k rw a w e g o  . t łu -  ;

kona! wiceprezes CUK, tow. L. i moczenia is tn ie ją c y c h  R e p u b lik  Radziec- j w a n e j przez w ie lk ą  p a rtię  bo lszew ików . W
Wojtyga. i k ic h  Z w ią z k u  S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  j c iągu tych  30 la t w szys tk ie  n a ro d y  w chodzą- a m a j . „  stosunków  nn»rtv<

Na zakończenie zjazdu odby* i R adzieckich. , ce w  sk ład  ZSRR d o kon a ły  D raw dziw effo  sko- * *• T j  i • , . „ . • • ■ wuuwus. uuwegu <
to się wręczenie nagród p rz o -! B v ło  to w ie lk ie  w yd a rze n ie  w  dz ie jach k u  od z a c o fa n i d r ^ t e p u  ró z w in X ^  w  n ie - ! ' V n,enm - dnakze » 'F ; u dz>e radz.eccy, uw a - rm em a ruch u  na rodow o-w yzw o leńczego, żąda Związek Radziecki.

■ • ■ - - posiępu, ro zw in ę ły  w  zamv. ze takie stosunki są możliwe i że tak pom ocy d la  k ra jó w  zacofanych, u w o ln ie n ia  Prezydium W ielkiego Zgroma-
I spod uc isku  ko lon ia ln e g o  w szys tk ich  n a ro - ' dzenia Narodowego odznaczy-

. , , . ' dów, zap rzestan ia-ludobó jcze j agresji im p e r ia - ! ,około 10 000 osób medalem
. , . . ce m l9dzynarodow e j ZSRR , j j zm u am erykańsk iego  w  K o re i B vliśm v .-Pięciolecie Rum uńskiej Repu*

styczne j gospodark i zespołowej, raz na zaw - j w y k a z u je  n iezm ienn ie  poszanowanie d la  i św iadka m i ^ a lk i z s i R = k ra ió w  d e m o k r ie f i b iik i Ludow e j“ . Medal ten o- 
sze p o ło ż y ły  kres odw ieczne j nędzy mas lu -  w szys tk ich  narodów , zarów no w ie lk ic h , ja k  , n t l b  ?  d e m o kra c ji trzym ali czołowi bojownicy o u -

p ragn ien ie  p rz y ja ź n i i  po ko jo w e j lu do .7ei 0 t n u m f  tych  zasad na obecnej se- tW0r Zenie. umocnienie i roz* 
w i S *  ' m l o S S  t e l ” 1 O8 o l „ es» O NZ. i k . i .  „ » u i . k i e g ,  p . ń , w .  lu -

M asy pracu jące  w szys tk ich  k ra jó w  m og ły  aowego.

Jozefa Cyrankiewicza oraz prze- i s łabszych na rodów  przez s iln ie jszy , lecz w  
chodnią nagrodę prezesa ĆUK, i d r °dze dobrow o lnego  zjednoczenia, na pod- 
zdobył Okręgowy Zarząd Kin i s taw ie  ca łkow ite go  ró w n o u p ra w n ie n ia , w za - 
w Gdańsku. Drugą nagrodą. : jem nego poszanowania i b ra te rsk iego  zrozu - 
ufundowaną przez „M agyar- I m ien ia  na rodów , wchodzących w  skład zw ią - 
f ilm “  otrzym ał OZK Kraków, zku.

W ydarzen ie  to sta ło  się m oż liw e  dz ięk i 
tem u, że W ie lk a  P aźd z ie rn iko w a  R ew oluc ja  
S ocja lis tyczna, oba liw szy  panow an ie  k a p ita -  

stra K u ltu ry  i Sztuki, " zdobył h s tó w  i obszarn ików , ro z b iła  równocześnie 
po raz drugi okręg łódzki, 'a  ’ ’

Pierwszą nagrodę za najlepszą i 
organizację w idow ni podczas 
V Festiwalu film ów  radzie­
ckich, ufundowaną przez M in i-  !

dow ych , podn ios ły  na na jw yższy  poziom  swą ; m ałych, 
k u ltu rę  —  na rodow ą w  fo rm ie  i  soc ja lis tyczną  I w sp ó łp racy
w  treśc i, s tw o rz y ły  n iew zruszone p o d w a lin y  | w zg lędu  na ich  u s tró j społeczny i  pa ńs tw ow y. I 
d la  n ieustannego podnoszenia d o b ro b y tu  i po - j Z na jw iększą  s ilą  p o lity k a  ta  znalazła w y ra z  i s i9 raz  jeszcze przekonać, że w  k w e s tii n a ro - „  . . .
z iom u k u ltu ra ln e g o  ludności. Szczególnie , w  czasie d ru g ie j' w o jn y  św ia tow e j. Z w ią zek  d°w e j is tn ie ją  dziś dw ie  p rze c iw s ta w ne  p o li-  1 rOSieoZeilie nrfłjlłU PfJO 
w ie lk i b y ł skok  dokonany w  ty m  czasie przez 1 R adz ieck i p rz y n ió s ł w o lność u ja rz m io n y m  ty k i.  Z  je dn e j s tro n y  p o lity k a  p o k o ju  i  bez- Koiłlifplu H P  I r iH Iu  ain 
n a rod y  d a w n ie j uciskane przez carat, zw ła - i przez h it le ro w s k ic h  zaborców  narodom , a w  względnego uznan ia p ra w a  w szys tk ich  n a ro - . M 1

rów nocześnie szcza n a ro d y  zam ieszku jące a z ja tyck ie  k re - | te j liczb ie  i n a rod ow i po lsk iem u, 
narodow , w y -  sy> k tó re  dz ięk i b ra te rs k ie j pom ocy w za jem - 1 p  ■ ,
narody, p rzy - ; ne j w szvs tk ich  na rndńw  Z w ią zku  Radzieckie- ,, P °  °dn ie s iem u  w a lnego zw ycięsl

dów  do sam ookreślen ia  i n iepod leg łego b y tu , , ®  N O ń7\  JO RK (FAP). Jak 
poszanowania suw erennych  p ra w  każdego S t i a “  T h t o n t e y M e f  odby-

»ei „ s z y a ttlc h  n „ od6w  IÄ  : S S Ü
s tro n y  —- p o lity k a  u trz y m a n ia  i  po g łęb ię - t i i  U rugwaju.

do szczętu car.skie w ięz ie n ie  
pierwsza nagrodę za najlepsze I z w o liła  w szys tk ie  u ja rz m io n e

SS3L’" S ®  < - - «  Radziecki p o zo ,« , „ ie z io m„ i ,
-W ld k ‘ * ! * * * « f -  ¡ L T a w T I S T m  B,y l. 10 p ie rw szy  w  azie.acr, n ia  d y s k ry m in a c ji na rodow e j i ra so w e j,: Po wysłuchaniu re te r.tu  se-

Nagrodę“ Czechosłowackiego p rzym o s ł w olność w s zys tk im  narodom  u ja rz - w iekow e  zacoian5e aby dziś zai ąć pod Wzglę- , Z f „ adek’, potęzn,e 1 zw yc ięsk ie  m o c a i- zabo ró w  i  w o je n , k rw a w e g o  t łu m ie n ia  w a lk i j kretarza P artu  Kom unistycznej 
F ilm u Państwowego przyznano Przez c a la t ’ w  te j liczb ie  i  na ro - dem ro z w o ju  e k o n o m ik i k u ltu ry  i do b ro by tu  n le  tJ1̂ 0 ^ ie w y k o rz y s ta ło  swej o lb rz y -  na rod ow o -w yzw o le ńcze j —  to p o lity k a  im -  AgsmendPcgo o pracach X IX
kinu „A po llo “  w  Będzinie, a na- i d o w i po lsk iem u, w y k a z a ł ca łem u św ia tu  ja k  i j d .d  ■ . 1 U. y  1 jż i(L _  | ™,eJ P o w a g i  d la  u ja rz m ie n ia  in n ych  na ro - p e ria liz m u  am erykańsk iego  i  jego sa te litó w  «nK o™u .mstyczne1- .  P art“
grode „M aayar-film u“  kinu j k ła m liw e  są ba jeczk i w yzysk iw a czy , ja k o b y  • , ejs.ee znacznie wyzsze, mz n ie jeu dow  i zaboru cudzych ziem, lecz p rze c iw n ie  . . .  . ,. . . . .Zw iązku  Radzieckiego i pod-
„Lenino“  w Nowym Dworze, i w rogość i  w a lk a  m iędzy n a ro d a m i m ia ły  być j “ en ZŁ s ta rych  k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych  , uży ło  j używ a ca}eg0 sweg0 a u to ry te tu  i N ie  ulega d la  n ikogo  w ą tp liw o ś c i ze zw_y- , kreślen iu historycznego znaczę- 
Za organizację „D n i F ilm u P o l- ! w y ra zem  jak iegoś odw iecznego p raw a  n a tu - ! f  u,ro p y  zacbodm eL n ie  m ów iąc  ju z  o k ra ja c h  j w p } d j a um ocn ien ia  suw erenności i n ie - c lf s tw o 11 P ^ysz łp sć  należeć będą do p o li-  n ia  tego Zjazdu. K om ite t po- 
skiego“  zostali nagrodzeni — I ry . P aźd z ie rn ik  w yka za ł, że w ra z  z obalę- k o Ip m a ln y ch i  za leżnych A z ji i A f r y k i.  ię -  ; pod leg łośc i w o ln ych  na rodów  dla  u g ru n to - i ty k l w ,o lnosci 1 ró w n o u p ra w n ie n ia  na rodow . ■
Zygmunt Malinowski,  ̂ kierów- i niem w yzyskiwaczy dobiega kresu także epo- ^ c y c h  pod butem im peria lizm u. ; wania ich samodzielności i wolności. ich poko.l°wego i braterskiego współżycia. du k m r  0raz aenTalnef
mk kina w Sanoku .i Kazimierz j ka nienaw iści narodowej, że w raz z o b a lę -1 ..... .......' -------1 - — vax>T> m i — ------- i— -*-«•------— 15‘ - 1** - -• -- - -  • p
Dydziul, _tieiowmk kina w Kę- nj em w i iczych praw  kapitalistycznego w y ­

zysku i ucisku kończy się epoka zaborczych 
wojen i u ja rzm ian ia  jednych narodów przez 
inne, silniejsze. U gruntow anie  ustro ju  ra ­
dzieckiego, wspólna zwycięska w alka socja­
listycznych państw radzieckich przeciw ro­
dzim ej ko n trre w o lu c ji i obcej in te rw enc ji,

P rzykład w yzwolonych narodów ZSRR
trzynie. Zaszczytny ty tu ł i od­
znakę Przodownika Pracy o- 
trzym ali m. in.: E. Dybowski 
—- - k ie row nik kina „A tla n tic “  w 
Warszawie, J. Oleksiak —  kie­
row nik kina „W —Z“ w W ar­
szawie, W. Kuras — kierow nik 
imprez i reklamy OZK Kato­
wice. M. Burzyńska — kierow­
nik kina „M arzenie" z Zabrza 
i E. Sawicki — k ierow nik kina 
stałego w Czerwińsku.

Za najlepsze w yn ik i uzyska­
ne we współzawodnictwie przed- 
zjazdowym nagrodzeni zostali: 
Z. Dobrowolski, k ie row n ik  k i-

u , u . .. . P . . Leninowsko stalinowskie zasadv n o litvk , T r iu m ^len inow -sko-sta linow skie j p o lity k i J. Stalina „Ekonomiczne pro-
w ilczych praw kapitalistycznego w y- obudził w iarę we własne s iły  i nadzieję w y- ) , sw imowsKie zasaay pom yKi narodowej na całym swiecie jest pewny bierny socjalizmu w ZSRR“ .

Z w o le n ia  w e  i nar.odowej leg ły  u podstaw . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . 'zwolenia we w szystkich ujarzm ionych naro- j  U  p®?slaw. n® ^eg° l yp^  sto- ; i  niezawodny, bo o tw iera jedyną drogę do
dach świata. nżvw ił „ „ i n  i '  , ° ' \  m i9dzy państwami, które  ukszta łto- | postępu i k u ltu ry , do szczęścia i dobrobytu

wa y się pomiędzy Zw iązkiem  Radzieckim : d]a wszystkich narodów k u li ziem skiej, bo 
a k ra ja m i dem okracji ludowej. Są to stosun- j odpowiadi

pierwsze sukcesy na drodze pokojow ej pra- i dowej j

dach świata, ożyw ił ducha w a lk i narodowo 
wyzwoleńczej, k tó ra  rozszerza się i potężnie­
je, Wstrząsając posadami panowania im pe­
ria lis tów . W yzwolenie w ie lk iego narodu chiń­
skiego i powstanie C hińskie j R epublik i Lu -

n / l ś  U \  U M ERZE:
k i b ra tersk ie j przy jaźn i i sojuszu, stosunki 
wzajem nej pomocy, oparte na ca łkow itym  
rów noupraw nien iu  i wzajem nym  poszanowa-

cy — wszystko to przygotowało g run t dla | bardziej wzmogło wolę w a lk i mu. Związek Radziecki śpieszy kra jom  demo-
powstania ich dobrowolnego zw iązku, m ają- 1 wszystlach narodow uciskanych przez im pe- • k ra c ji ludowej z ogromną i  wszechstronną 
cego na celu zespolenie wszystkich ’sił dla n a llzm - . pomocą w  każdej dziedzinie ich budow nictw a
szybkiego zbudowania ekonomicznych pod-) W ierny len inow śko-sta linpw skim  zasadom j gospodarczego i  w a lk i o przezwyciężenie ich 
staw socjalizmu oraz dla wspólnej obrony rozwiązania kw e s tii narodowo-kolonialnej, ; odwiecznego zacofania, 
k ra ju  przed w rog im  otoczeniem ka p ita lis ty - Związek Radziecki k ie ru je  się również w po- Obóz k ra jó w  dem okracji i socjalizm u pod 
cznym, lityce  m iędzynarodowej zasadą rów noupraw - 1 przewodem ZSRR w alczy na arenie m iędzy-

Ja interesom o lbrzym ie j większości 
mężczyzn i kobiet na-całym  świecie.

Narody świata, .a w  tym  i naród polski 
z podziwem i m iłością m ówią o Zw iązku 
Socjalistycznych R epublik Radzieckich — 
państwie, które po raz p ierwszy w  dziejach 
w c ie liło  w  życie jedynie spraw ied liw e i słu­
szne zasady leninow sko-sta linow skie j p o lity ­
k i w  kw estii narodowej, o w ie lk im  szermie­
rzu wolności narodów i chorążym p o k o ju 1 
m iędzy narodam i — Józefie S ta lin ie.

Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
M .  B O J A . V O W I C Z :  O  u  b o j o -  

partyj-wienie  
nych w 
wyra

organizacji 
kopaln ictw ie ’ nafto*

N. M A T IU S Z K IN : R ozkw it m a­
terialnych j duchowych sił 
narodów ZSRR

STA B : Uwaga — trucizna!
H E N R Y K  D A N K O W IC Z : Na- 

ród rum uński buduje socja­
lizm

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I: O pol­
skie film y  teatralne
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F ak ty  i wnioski

Amerykańska Trzecia Rzesza
Faszyzacja Stanów Zjednoczo­

nych przybiera coraz większe 
tempo. Im peria liśc i amerykań­
scy pragną przy pomocy h i­
tlerowskich metod zdławić każ­
dy przejaw oporu, każde dąże­
nie uczciwych ludzi, do zakoń­
czenia w o jny w  Korei i zapobie­
żenia zbrodniczym planom roz­
palenia nowej pożogi wojny 
światowej.

Rozwścieczeni i przerażeni 
wzmagającą się wolą pokoju 
wśród prostych ludzi, wzmaga­
ją  wojenną i  antykomunistycz­
ną histerię 1 terror.

Ostatnio osławiona „kom isja 
dla badania działalności anty- 
amerykańskiej“  zażądała zao­
strzenia procedury przesłuchań 
osób, „podejrzanych o komu - 
nizm ".

W  uzasadnieniu swego wnios­
ku „kom is ja“  stwierdza, że do­
tychczasowe metody są „n ie ­
skuteczne“ , bowiem... „ten, kto 
nie należy w  ch w ili obecnej do 
p a rtii komunistycznej, mógł być 
kom unistą poprzednio, lub sta­
nie się n im  w  przyszłości“ .

Aby temu „zapobiec“  faszyści 
zasiadający w  „ko m is ji“  doma­
gają się wznowienia ustaw o- 
bowiązująeych w  czasie wojny. 
Agencja UP wskazując na 
wzrost w p ływ ów  komunizmu p i­
sze w  związku z tym , że wpro­
wadzenie ustawodawstwa wo­
jennego „um ożliw iłoby władzom 
zamknięcie wszystkich kom uni-

! stów w  obozach koncentracyj-
| nych“ .

Kom unistów — to znaczy w  
języku amerykańskich faszy­
stów wszystkich, którzy nie chcą 
by ich synowie g inę li na K o­
rei, którzy pragną zakończenia 
w o jny w  Korei, którzy potępia- 

j ją  próby rozpętania przez W all 
\ Street nowej w o jny św iatowej,
| którzy pragną pokoju i  praw- 
| dziwej demokracji, któ rzy potę­

piają prawo linczu, w  których 
wstręt budzi „am erykański styl 

| życia“ , czyli gangsteryzm i ko- j 
rupcja — tych wszystkich ame- 

j rykańscy im peria liści chcą zam- i 
; kpąć do obozów koncentracyj­

nych. Oto istota „wolnego 
i św iata“  i  „zachodniej demokra- 
| c ji“  madę in  USA.

Strach przed w łasnym naro- 
! dem dyktu je  im peria listom  o- 

błąkaną myśl uczynienia ze Sta­
nów Zjednoczonych w ielkiego o- 

| bozu koncentracyjnego, urzą­
dzonego ściśle wg h itlerow skich 
wzorów.

Faszystowskie bestie w  USA 
j nie noszą wprawdzie brunat - 

nych koszul, ale zarówno w 
zbrodniach, ja k  i w zbrodniczej 
propagandzie nie ustępują h it­
lerowskim  zbirom. W Stanach 
Zjednoczonych organizują oni 
Trzecią Rzeszę amerykańskiego 
faszyzmu.

...Zapominają ty lk o  o tym , że 
h itlerow skie obozy koncentra­
cyjne nie u ra tow a ły Trzeciej 
Rzeszy H itle ra . (Z. O.)

W a lk i w  K o re i
(f) P E K IN  (PAP). W  kom un i­

kacie ogłoszonym dnia 29 grud­
nia  w  Phenjanie dowództwo na- i 
czelne Koreańskiej A rm ii L u - j 
dowej, podało, że dnia 28 grud- I 
n ia  jednostki Koreańskiej A rm ii j 
Ludowej i  ochotników chińskich j 
p row adziły  na poprzednich po­
zycjach w a lk i z nacierającym 
nieprzyjacielem .

W  nocy z 28 na 29 am erykań­
scy p irac i pow ie trzn i dokonali 
ponownego nalotu zrzucając k i l ­
kaset bomb na miasto Phe- 
n jan, w  k tó rym  nie ma żadnych 
obiektów  wojskowych. W  w y ­
n iku  bombardowania zostało za- 1 
b itych i  rannych w iele osób, 
w iele domów mieszkalnych zo­
stało zniszczonych.

Dnia 29 bm. oddziały a rty le ­
r i i  przeciw lotniczej i  strzelców- 
niszczycieli samolotów zestrzeli­
ły  5 i  uszkodziły 6 samolotów 
nieprzyjaciela.

B arbarzyńskie naloty  
na miasta i wsie K orei 
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że samo­
lo ty  amerykańskie w  dalszym 
ciągu bom bardują spokojne 
m iasta i  wsie K o re i 

Am erykańscy p irac i pow ietrz­
ni każdej nocy bom bardują i  o- 
r trze liw u ją  w  bestia lski sposób 
Phenjan i  jego okolice oraz 
drogi prowadzące do tego m ia­
sta.

Dnia 28 grudn ia amerykańscy

I lo tn icy  z rzuc ili setki bomb róż- 
1 nego k a lib ru  na dzielnice miesz­
kalne północno -  wschodniej, 
części miasta. W  w y n ik u  na lo tu  
zginęło w ie le  osób, w ie le  do­
m ów zostało zburzonych.

W  tym  samym dn iu  samoloty 
am erykańskie dokonały na lo tu  
na miasta Nampo, Sinuidżu, 
Andżu i  szereg innych m iast i  
wsi Kore i.

N ow a zbrodnia 
A m erykanów

(f) NOW Y JO RK (PAP). Jak 
w yn ika  z w iadomości korespon­
denta agencji U n ited Press z 
Fuzanu, straż am erykańska w  
obozach jenieckich zabiła dwóch 
jeńców.

D ow ództw o am erykańskie  
przyznaje się do nowych
aktów  naruszenia strefy  

neutra lnej Kaesongu
(a) P E K IN  (PAP). Jak podaje 

agencja Nowych Chin, na spo­
tkan iu  oficerów łącznikowych 
w Kaesongu, które odbyło się 
28 bm., strona amerykańska 
przyznała, iż am erykański sa­
molot w o jskow y naruszył 15 l i ­
stopada br. strefę neutralną 
Kaesongu oraz, że 20 grudnia 
br. a rty le ria  amerykańska 
ostrzelała neutra lną strefę ro­
kowań. Strona amerykańska 
w yraziła  z powodu tych dwóch 
incydentów ubolewanie.

Dalsze wystąpienia z szeregów 
Włoskiej Partii Socjaldemokratycznej

(f) R ZY M  (PAP). Ze wszyst­
k ich  krańców W łoch napływa­
ją  nowe wiadomości o rozłam ie 
we W łoskiej P a rt ii Socjaldemo­
kratycznej. Przytłaczająca w ię­
kszość przywódców federacji te j 
p a r ti i w  p ro w in c ji B a ri opu­
ściła szeregi pa rtii.

W  w ie lu  miejscowościach p ro ­
w in c ji Bari, w  tym  w  miastach 
Bisceglie, Terlizz i. Cocoroton- 
do, G rum o-Appula, M o lfe tta  i 
B iton to  sekcje p a r ti i socjalde­
m okratycznej ogłosiły autono­
mię.

Nastąpił rów nież rozłam  w  
neapoli fańskie j federacji p a rtii 
socjaldemokratycznej. Wśród 
przywódców te j federacji, k tó ­
rzy  w ypow iedzie li się przeciw­
ko reakcyjne j po lityce k ie ro w ­
niczych w ładz p a r ti i socjalde­
m okratycznej znajdują się m. 
in. b. w icem in is ter m aryna rk i 
handlowej Schiano i  przywód­
ca socjaldemokratycznej organi­
zacji zw iązkowej w  Neapolu 
Massino. W  A ą u illa  w ystąp ił 
m. in. z szeregów p a r ti i socjal­
dem okratycznej poseł Lopardi.

W zrost bezrobocia w  A n g lii
(f) LO ND YN (PAP). P olityka 

wyścigu zbrojeń prowadzona 
przez angielskie koła rządzące 
w p ływ a katastro fa ln ie na sy­
tuację mas pracujących A ng lii. 
Nawet prasa burżuazyjna przy­
znaje, że obecnie stopa życio­
wa ludności A ng lii .jest niższa 
niż przed wojną. Według da­
nych ofic ja lnych, w  ciągu 10 
miesięcy 52 r. rodziny angielskie 
zakupiły o 23 m iliony  galonów 
m leka m niej, a cukru o 108 tys. 
ton m niej niż w  analogicznym 
okresie ub. roku.

Liczba bezrobotnych w  A ng lii 
nieustannie wzrasta. Według 
oficja lnych danych, w  A ng lii 
jest obecnie 400 tysięcy bezro­
botnych. nie licząc setek tysięcy 
robotników  zatrudnionych ty lko  
częściowo.

Na znak protestu przeciwko 
stałemu obniżaniu stopy życio­
wej i ciągłej groźbie bezrobocia, 
robotnicy proklam ują stra jk i. 
„F inancia l Times“  z dn. 24 bm.

| stwierdza, iż w  okresie od stycz- 
| nia do listopada 52 r. w  s tra j­
kach w z ię ły  udzia ł 362 tysiące 
robotników, a nowy 1953 rok— 
wskazuje pismo — nie roku je 
nic radosnego.

Nawet prasa burżuazyjna 
zmuszona jest przyznać, że w  
1953 roku ludność A n g lii bo­
rykać się będzie z jeszcze w ięk ­
szymi niż dotychczas trudno­
ściami gospodarczymi.

M in is te r kom un ikac ji Lonnox. 
| Boyd złożył w  Izbie G m in o- 
| fic ja lne  oświadczenie o podnie- 
\ sieniu w  1953 roku opłat za prze- 
| jazdy wszystkim i środkami lo- 
; komocji. Cena b ile tów  ko le jo­

wych wzrośnie o 25—30 procent.
| Równocześnie w ie lk im  ciosem 
i dla ludności A n g lii jest decyzja 

m in isterstwa aprow izacji o 
| zniesieniu z dniem 1 stycznia 
j kon tro li cen na produkty mięs- 
| ne. Zarządzenie tó spowoduje 
| nowy wzrost cen, stwierdza 
1 dziennik „D a ily  Herald“ .

Ponad/milion ton produktów 
naStow/ydi w 1953 r. przeznaczał 

radziecki urząd naftowy dla Austrii
(f) W IEDEŃ (PAP). — Jak 

podaje radziecka służba in fo r- 
macyjSh w  A ustrii, p. o. W y­
sokiego Komisarza ZSRR w  A u­
s tr ii gen. Kraskiew icz wystoso­
w ał w  dniu 24 grudnia 1952 r. 
lis t do kanclerza związkowego 
Republiki Austriackie j, w  k tó­
rym  zaw iadom ił go, że radziec­

ki urząd na ftow y przeznacza na 
potrzeby gospodarki austriac­
k ie j w  r. 1953 — 1.040.500 ton 
różnych produktów  naftowych.

W  ten sposób zapotrzebowa­
nie A u s tr ii na produkty nafto­
we w  roku  1953 zostanie w  pe ł­
n i zaspokojone, zgadnie z proś­
bą rządu austriackiego.

Dnia 2? grudnia 1952 r. zmar! znany akto r teatra lny  i film ow y

A D A M  M IK O ŁA JE W S K I
W Z m arłym  scena polska trac i swego w ybitnego przedstaw iciela. 

C ^ ść  Jego pam ięci! M IN IS T E R  K U L T U R Y  I  S Z T U K I

W  dniu 28 grudnia zm arła

Tow. A n ie la  O K R U N G L IK -B U T L O W O W A
w ieloletnia działaczka oświatowa, b. N aczeln ik W ydziału  Szkól 

Zarządu Głównego TP D
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 grudnia c godz. 15 na Cmentarzu  

W ojskowym  (Bram a I I ) .

Cześć Jej pam ięci. P R E Z Y D IU M  ZA R Z Ą D U  GŁÓ W N EG O  
TO W A R Z Y S T W A  P R Z Y JA C IÓ Ł  D Z IE C I

Miliony prostych ludzi w krajach 
kapitalistycznych pragną pokoju i pracy

Odpowiedzi mieszkańców krajów kapitalistycznych na pytania
dziennika „Prawda“

(f) M O SKW A (PAP). W  związku z nadchodzącym Nowym  
Rokiem redakcja dziennika „Prawda“ zwróciła się za pośre­
dnictwem swych korespondentów do prostych ludzi szeregu 
krajów kapitalistycznych z dwoma pytaniami:

1. Co przyniósł W am rok 
1952?

2. Czego spodziewacie się w- 
roku 1953?

Podsumowując ogłoszone w y­
powiedzi „P raw da“  stwierdza, 
że są to  wprawdzie glosy po­
szczególnych ludzi, lecz należy 
je- pomnożyć przez m iliony, po­
nieważ odzwierciedlają m yśli i 
uczucia m ilionów  prostych łu ­
dzi w  krajach obozu im peria li­
stycznego. Nie należy zapomi­
nać, pisze „P raw da“ , że ta sa­
ma gorycz i  ten sam gniew, ta 
sama wola w a łk i, k tóra dźw ię- 

| czy w  każdej z tych w ypow ie- 
j dzi, przepełnia serca m ilionów  
I prostych ludzi. L iczby m ówią— 
| stwierdza dale j dziennik — że 
j masy ludowe w  krajach, w  k tó ­
rych rządzi kap ita ł, ubożeją, że 

I obniża się ich stopa życiowa,
| wzmaga się względna i  bez- 
| względna pauperyzacja mas 
pracujących.

W  bieżącym roku  budżeto­
w ym  bezpośrednio podatki p ła­
cone przez obywate li USA są 
dwunastokrotn ie wyższe n iż w  
roku  1937/38. Stale obniżają się 
realne płace ludz i pracy w  k ra ­
jach kapitalistycznych. Realne

płace we F ranc ji i  Włoszech sta- i 
now iły  w  roku  bieżącym m nie j 
niż połowę przedwojennych.

Straszny bicz mas pracują­
c y c h  — bezrobocie — dotknął 
w iele m ilionów  prostych ludzi. 
We Włoszech istn ie je przeszło 
dwa m ilion y  całkow icie bezro­
botnych i  jeszcze w ięcej częścio­
wo bezrobotnych..., w  Niem ­
czech zachodnich około 3 m ilio ­
nów całkow icie i  częściowo bez­
robotnych, w  Japonii około 10 
m ilionów  całkow icie i częścio­
wo bezrobotnych..., w  Stanach 
Zjednoczonych co na jm n ie j 3 
m ilion y  całkow icie bezrobotnych 
i 10 m ilionów  częściowo bezro­
botnych..., w  A n g lii liczba bez­
robotnych przekroczyła już  pół 
m iliona  ludzi. Opublikowane 
przez „P raw dę“  wypowiedzi 
prostych ludzi szeregu k ra jów  
kapitalistycznych świadczą o ich 
gorzkie j do li, ich codziennej 
walce o pokój, chleb i  wolność.

S ierżant am erykański Aulbry 
M iles, k tó ry  zerwał z arm ią  a- 
m arykańską i  p ros ił rząd N ie­
m ieckie j R epub lik i Dem okraty­
cznej o azyl, oświadczył, że nie 
chce służyć w  a rm ii am erykań­
skie j, ponieważ n ie  chce brać

udzia łu w  m ordowaniu kobiet, 
dzieci i  jeńców wojennych, co 
czyni arm ia am erykańska w  
Korei.

M atka  żołnierza francuskiego 
zabitego w  V ietnam ie Lucienne 
Beauregard pragnie, aby w  ro ­
k u  1953 zakończyła się wojna 
w  Vietnamie, k tó ra  przyniosła 
narodow i francuskiem u tak 
wiele ofiar. Chcę — oświadcza 
ona, aby francuski korpus eks­
pedycyjny został odwołany z 
Indochin, aby uw oln iono z w ię­
zienia H enri M artin la , za jm ują­
cego w  m ym  sercu miejsce po­
ległego syna, którego tak  kocha­
łam.

W łókn ia rka  angielska W hoiy 
pisze: Rok 1952 przyn iósł m i 7 
miesięcy bezrobocia. Teraz p ra ­
cuję ponownie. Zmniejszono m i 
jednak zarobek. Boję się nawet 
myśleć o perspektywach na 
rok  1953. Jakikolw iek, rzecz ja ­
sna, chce się m ieć nadzieję na 
lepsze, wszystko wskazuje na 
to, że czeka nas bardzo ciężki 
rok. M am y wprawdzie obecnie 
trochę pracy, lecz ja k  ty lk o  zo­
stanie ona wykonana, będziemy 
m usieli znowu znosić niedosta­
tek, podobny do tego, ja k i zna- 

| liśm y z najgorszych czasów.
M ało radości przyn iósł m i rok  

| 1952 — pisze robo tn ik  a ine ry- 
j kański John Stadek. Życie stało 
i się trudniejsze, pracować trze-

foa Więcej. W  roku  bieżącym 
dw a miesiące byłem  bezrobotny 
i  musiałem  zadłużyć się. Zapy­
tujecie, czego spodziewam się 
po roku  1953? Tak często i  s tra ­
sznie m y liłem  się w  swoich o- 
czekiwaniach, że teraz boję się 
powiedzieć cokolw iek. W  cza­
sie w o jny  walczyłem  w  Euro­
pie, byłem  radiote legrafistą. 
Po w o jn ie  spodziewaliśmy się 
pokoju, dobre j pracy i  tego 
wszystkiego, o czym głośno m a­
rzy liśm y na froncie. A  co o- 
trzym ałiśm y? W ojnę w  Korei, 
trudną  do żdobyćia i  szkodliwą 
d la  zdrow ia pracę, drożyznę, 
wysokie poda tk i i  w ie le  innych 
rzeczy, k tó re  teraz przeklinam y. 
Jednym  słowem — oświadcza 
S trick  — niczego dobrego nie 
spodziewam się w  nowym  ro ­
ku.

A rtys ta  japoński Kaemon 
Nakam ura ubolewa nad losem 
swojego narodu, k tó ry  popadł w 
nędzę i  wzyw a do w a lk i o po­
kó j i wyzw olenie k ra ju  ojczy­
stego spod obcego jarzma.

Dzienn ik „P raw da“  zamieścił 
również opowiadania o bezna­
dzie jnym  życiu amerykańskiego 
rob o tn ika  — M urzyna Gharley 
W illiam sa, d rw a la  fińskiego 
Jussi N., b razylijsk iego hu tn ika  
E te lv ino Jorge, chłopa francu­
skiego M iche l Lauridana i  in ­
nych prostych lu dz i szeregu 
k ra jó w  kap ita listycznych.

Lud  fra n cu sk i domaga się u tw orzen ia  
rządu p oko ju  i n iezaw is łości na rod ow e j
(f) PAR YŻ (PAP). Francuskie 

masy pracujące domagają się 
utworzenia praw dziw ie demo­
kratycznego rządu, k tó ry  p ro ­
w adziłby po litykę  pokojową, po­
lity k ę  niezawisłości. W  M arsy­
l i i  odbył się wiec dokerów, na 
k tó rym  uchwalono rezolucję do­
magającą się, aby przyszły rząd 
prow adził po litykę  pokojową. 
Analogiczną rezolucję u ch w a lili 
robotn icy budow lani Sairit-De- 
nis, robotnicy arsenału w  Bres- 
cie, bezrobotni M ontpellie r, ko­
le jarze w  Beziers.

Do prezydenta Republik i, do 
deputowanych Zgromadzenia 
Narodowego i  członków Rady 
R epub lik i nap ływ a ją  ze wszyst­
k ich  stron F ra n c ji pisma, które

domagają się sformowania 
rządu niezawisłości narodowej 
i  pokoju.

K o le jn y  kandydat na 
prem iera— Georges B idault

(f) PAR YŻ (PAP). Po niepo­
wodzeniu przedstaw iciela gau lli- 
stów Soustelle'a, prezydent 
A u rio l, ja k  już  donosiliśmy, za­
proponował utworzenie nowego 
rządu przywódcy M RP — Geor­
ges B idau lt. W yrażając zgodę na 
przeprowadzenie wstępnych roz­
m ów z przywódcam i poszczegól­
nych p a rtii B idau lt oświadczył, 
że dopiero we w to rek  poweźmie 
ostateczną decyzję, czy stanie 
przed parlamentem, by uzyskać j 
inwestyturę. i

Prasa francuska, kom entując 
próby B id au lt zmontowania eki­
py rządowej, podkreśla, że B i­
dault, znany ze swych ścisłych 
kon tak tów  z de Gaullem, za­
mierza w  istocie rzeczy prze fo r­
sować program  gaulłistow ski, 
pogłębiając faszyzację F rancji. 
B idau lt, k tó ry  pragnie w prow a­
dzenia gaullis tów  do rządu, w y ­
powiada się za zmianą konsty­
tuc ji, zwiększeniem w ładzy rzą­
du i  przyznaniem m u prawa 
wydawania dekretów z pom i­
nięciem parlamentu. Jednocześ­
nie B id au lt jest zwolennikiem  
a rm ii europejskiej, sankcjonują­
cej rem iłita ryzac ję  Niemiec za­
chodnich.

Program  dz ia łan ia  W ło s k ie j 
Pow szechnej K o n fe d e ra c ji P racy

(f) R ZY M  (PAP). W sekre­
ta riac ie  W łoskiej Powszechnej 
K on federacji Pracy odbyła się 
konferencja prasowa, na k tó re j 
sekretarz generalny Konfede­
ra c ji D i V itto r io  zreferował 
w n ioski ostatniego zjazdu Kon­
federacji i  om ów ił program  
prac na 1953 r.

D i V itto r io  dokonał na wstę­
pie  przeglądu sytuacji gospo­
darczej Włoch, stwierdzając, że 
obecna depresja ekonomiczna

ma charakter n ie  cykliczny, 
lecz chroniczny, z w yraźnym i o- 
znakami pogłębiającego się w 
różnych gałęziach przemysłu 
kryzysu, zwłaszcza zaś w  prze­
myśle w łókienniczym . W  ca­
łych Włoszech panuje stagna­
cja w  ro ln ic tw ie . Rośnie bezro­
bocie, wzmagające się wskutek 
unierucham iania w ie lk ich  przed­
siębiorstw przemysłowych, głó­
wnie hutniczych.

Następnie D i V itto r io  zrefe-

i row ał postula ty ekonomiczne i  j 
polityczne, ja k ie  W łoska Po- j 
wszechna Konfederacja Pracy i 
przeciwstaw ia po lityce kó ł rzą-| 

i dzących. Poza tym  Konfedera­
cja będzie nieustępliw ie w a l-| 
czyła o proporc jonalny system; 
wyborczy i  podejm ie szeroką 
akcję w  k ie run ku  zmuszenia 
przemysłowców do przyjęcia  „u -! 

| stawy o dem okratycznych pra-1 
j wach robotn ików  w  przedsię- j 
i biorstwach“ .

W 1953 r. zwołane zostaną w Chinach 
zgromadzenia ludowe dla przygotowania 

projektów ordynacji wyborczej i konstytucji
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że 24 g ru­
dnia na rozszerzonej sesji sta­
łego kom ite tu  Ludowej P o lity ­
cznej Rady K onsulta tyw nej o- 
mawiano propozycje K om uni­
stycznej P a rtii Chin, zgłoszone 

I w im ien iu  K om ite tu  Centralne- 
I go przez Czou En-laia, a zale­
cające Ludowej Politycznej Ra­
dzie K onsulta tyw nej wystąpie­
nie do Centralnej Rady A dm i­
n is tracy jne j z wnioskiem  o zwo­
łanie Ogólnochińskiego Zgro­
madzenia Ludowego i lokalnych 
zgromadzeń ludowych.

Czou En-lai, w iceprzewodni­
czący Ludowej Politycznej Ra- 

| dy K onsulta tyw nej, wyg łosił 
| przemówienie, w  k tó rym  stw ier- 
! dził. że w myśl ogólnego pro- 
I gram u w  Chińskiej Republice 
I Ludowej wprowadzony ma być 
system zgromadzeń ludowych. 
W pierwszym  okresie istnienia 
Republik i, k iedy nie zakończyła 
się jeszcze wojna i  nie zrea li­
zowano najważniejszych re form  
politycznych i socjalnych, sy­
stem ten nie m ia ł odpowiednich 
w an lnków  rea lizacji. Obecnie 
jednak nadszedł nowy okres— 
okres szerokiego planowego bu­
dow nictw a gospodarczego. Od­
powiednio do zadań państwo- 

j wych tego nowego okresu ko- 
j nieczne jest, na podstawie o- 
gólnego program u Ludowej Po­
litycznej Rady K onsu lta tyw ­
nej, zwołanie Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Ludowego i  lo ­

kalnych zgromadzeń ludowych 
na wszystkich szczeblach.

Charakteryzując sytuację ze­
wnętrzną i  wewnętrzną Czou 
E n-la i podkreślił, że w  ciągu 
trzech la t Chińska Republika 
Ludowa osiągnęła w ie lk ie  zw y­
cięstwa we wszystkich dziedzi­
nach. Z w y ją tk iem  Taiwanu. 
cały k ra j został wyzwolony. 
Nastąpiło n iebywałe w  dziejach 
Chin zjednoczenie narodu. Z li­
kw idow ane zostały bandy we­
w nątrz k ra ju , zadano poważny 
cios dyw ersyjne j działalności 
kontrrew oluc jon is tów . Z w y­
ją tk iem  obszarów zamieszka­
łych przez mniejszości narodo­
we, w  całym k ra ju  zakończono 
praw ie całkow icie re form ę ro l­
ną i  wykonano historyczną m i­
sję zniesienia feudalizmu.

Dzięki przeprowadzeniu refor_ 
m y ro lne j i  rozw inięciu spółdziel 
czych form  p rodukc ji ro lne j od­
budowane zostało w  zasadzie 
ro ln ictw o, a jego produkcja 
przekroczyła poziom przedwo­
jenny. Okres odbudowy chiń­
skiej gospodarki narodowej jest 
już zasadniczo doprowadzony do 
końca. Nadszedł okres szerokie­
go planowego budownictwa go­
spodarczego. W 1953 roku zacz­
nie się realizacja pierwszego 
planu 5-letniego.

Im peria liśc i amerykańscy nie 
chcą obecnie pokojowego roz­
wiązania problemu koreańskie­
go i  odm awiają -niezwłocznego 
zaprzestania działań wojennych 
w  Kore i. Jednakże doświadcze­

nie dwóch m in ionych la t — o- 
świadczył Czou E n -la i — w y ­
kazało, że naród ch ińsk i ma 
dość sił, aby w  warunkach 
trw a jące j w a lk i z agresją ame- j 
rykańską i  a k c ji pomocy K ore i i 
realizować jednocześnie p iano- j 
we budownictw o państwowe na 
szeroką skalę osiągając w ie lk ie  | 
zwycięstwa w  obu tych dziedzi- j 
nach.

Obecnie do jrza ły  w a runk i 
dla zwołania Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Ludowego i  lo ­
ka lnych zebrań przedstaw icie li 
ludu  w  drodze w yborów  pow­
szechnych. W  tym . celu Kom u­
nistyczna P artia  Chin proponu­
je, by Ludowa Polityczna Rada 
K onsulta tyw na zwróciła się do 
Centralnej Ludowej Rady A d ­
m in is tracy jne j, zgodnie z § 10 
art. 7 ustawy o organizacji Cen- : 
tralnego Rządu Ludowego, z | 
wnioskiem  o zwołanie w  1953 j 
roku  Ogólnochińskiego Zgro­
madzenia Ludowego i  loka lnych 
zgromadzeń ludowych na róż­
nych szczeblach i  o rozpoczęcie 
prac przygotowawczych nad u - 
staleniem pro jek tów  ordynacji 
wyborczej i  konstytuc ji.

Propozycja . Kom unistycznej 
P a rt ii Chin spotkała się z go­
rącym  poparciem zebranych 
przedstaw icie li różnych s tron - ; 
n ic tw  demokratycznych i  orga- \ 
n izac ji masowych, k tó rzy  j 
stw ie rdz ili, że propozycja ta j 
czyni zadość potrzebom narodu j 
chińskiego.

W ysoka  ocena w ys tępów  zespołu 
O pery  P oznańskie j w  d z ie n n iku  „P ra w d a 44

(f) M O SKW A (PAP). Dziennik 
„P raw da“  zamieścił obszerną 
recenzję z występów zespołu 
Opery Poznańskiej w  Moskwie.

A u to r recenzji, znakom ity 
kom pozytor radziecki, zasłużo­
ny działacz sztuki RFSRR — 
Kow al, podkreśla, że występy 
zespołu Opery Poznańskiej od­
byw ają się przy szczelnie w y­
pełnionych salach. A rtyśc i pol­
scy — stw ierdza K ow a l — za­
dem onstrowali w  Moskw ie w y­
soki poziom sztuk i operowej. 
Występy te świadczą o rozwo­
ju  sztuki operowej w  Polsce, o 
tym , że jest ona otoczona tro ­
ską i  m iłością narodu, rządu i  
ma nieograniczone możliwości

rozw oju i  dalszego doskonale­
nia się.

Om awiając szczegółowo ope­
ry : „H a lk a “ , „S traszny dw ór“ , 
„B u n t żaków“  i  „Borys Godu­
now“ . wystaw ione przez zespól 
Opery Poznańskiej, recenzent 
wskazuje na w ie lk i ta lent i  
kunszt artystyczny poszczegól­
nych wykonawców. Trudno w  
jednym  artyku le  — pisze K o­
w a l — dać dokładną analizę 
twórczości chociażby czołowej 
grupy artystów . Należy jednak 
raz jeszcze podkreślić wysoki 
poziom k u ltu ry  scenicznej i  w o­
kalne j zespołu Opery Poznań­
skiej.

Publiczność radziecka—stw ie r­
dza następnie K ow a l — pamię­
ta doskonała występy zespołu

„Mazowsze“ , koncerty  doskona- ] 
łe j śpiewaczki E w y Bandrow- j 
sk ie j-Tursk ie j, znakom ite j pia­
n is tk i H a lin y  Czemy-Stefań- j 
skie j i  innych uta lentowanych . 
a rtys tów  polskich. W szystkie te, 
występy pogłębiają jeszcze ba r- j 
dziej przyjazne w ięzy łączące j 
narody radzieckie z narodem i 
polskim .

Zespół Opery Poznańskiej — 
podkreśla w  zakończeniu- Ko­
w a l — ma przed sobą drogę 
pełną wytężonej pracy i  śm ia­
łych koncepcji twórczych. Spo- i 
łeczeństwo radzieckie życzy j 
drogim  polskim  przyjacio łom  i j  
towarzyszom dalszych w ie lk ich  
sukcesów w  ich  radosnej i  
twórczej pracy.

Krwawy terror 
kolonizatorów 

w Maroku
(f) PARYŻ (PAP). Z M aroka 

donoszą o drakońskim  terrorze 
kolonizatorów francuskich wo­
bec patrio tów  marokańskich. 
W  jednym  ty lk o  dn iu skazano w  
Casablance 700 osób na ka ry  
w ięzienia do dwóch la t. W  dziel­
n icy  robotniczej tego miasta 
odbyła się nowa „akc ja  pacyfi- 
kacyjna“  przy użyciu czołgów 
i samochodów pancernych. Jest 
w ie le o fiar. Kolon izatorzy fra n ­
cuscy wysiedlają z M aroka w ie ­
lu  Francuzów, znanych ze 
swych poglądów demokratycz­
nych.

*
(f) PARYŻ (PAP). — Dzien­

n ik  „H um anite“  donosi o no­
wych aresztowaniach w  T un i­
sie. Polic ja francuska areszto­
w a ła  m. in. 43 osoby w  Sfax, 
Gafsa, M atera i innych mias­
tach. Wśród aresztowanych pa­
tr io tó w  jest wdeliu przywódców 
lokalnych organ izacji zw iązko­
wych i  p a r ti i politycznych.

Strajk solidarnościowy 
górników włoskich

(f) RZYM  (PAP). — Jak do­
nosi dz ienn ik „U n ita “ , k ilkuse t 
górn ików  w łoskich z m iejsco­
wości Centuripa (prow incja  En- 
na) zabarykadowało się dn ia 24 
bm. w  kopalni s ia rk i, p rok la ­
m ując s tra jk  protestacyjny prze­
c iw ko  zwoln ien iu  49 robo tn i­
ków. S tra jku jący  oświadczyli, 
że n ie  opuszczą kopa ln i, dopóki 
n ie  zostaną cofnięte zwolnienia.

Ludność m iasta popiera s tra j­
kujących i udziela im  pomocy 
m ateria lne j. Wszyscy górnicy 
p ro w in c ji Enna w y ra z ili goto­
wość poparcia tego s tra jku  so­
lidarnościowego.

W iadomości sportowe

W ysokie zwycięstwo  
hokeistów CSR

28 bm. odbyło się w  Pradze m ię ­
dzypaństwowe spotkanie hokejowe  
Czechosłowacja — Norw egia, zakoń­
czone zwycięstwem  Czechosłowacji 
9:0 (2:0, 3:0, 4:0).

B ra m k i zdobyli: Ch*arouzd — 3, 
B ubn ik  1 — 2, B ubn ik  I I  — 2, K a j­
m an — 1, N o vy  — 1. W idzów  15
tys.

Reprezentacja Polski 
na mecz z F in land ią  

w  hokeju
K A T O W IC E  (kor. w ł.). Hokeiści 

polscy zgrom adzeni na Torkacie  
przed spotkaniam i m iędzypaństwo­
w ym i z F in land ią , rozegrali w  po­
n iedziałek spotkanie treningowe, 
po k tó rym  rada trenerów  ustaliła  
składy drużyn reprezentacyjnych, 
m ających się spotkać w  dniu 31 bm. 
i  1 stycznia z gośćmi.

Składy te zostały ustalone nastę­
pująco: mecz Polska — F in land ia  
— bram karze: Szlendak (Kocząb), 
obrońcy: Chodakowski. W ięcek,
Penczek, B rom ow icz, napastnicy: 
Janiczko, Palus, Olszowski, Jeżak, 
Csorich, Lew acki, Brzeski I I ,  N o­
w ak, H erda, W róbel U .

F in land ia  —■ reprezentacja m ło ­
dzieżowa Polski: Kocząb, H am pel, 
Chodakowski, Zaw adzki, Penczek, 
Skarżyński I I ,  Janiczko, N ow ak, O l­
szowski, Jeżak, K u rek , Lew acki, 
W róbel I I ,  B rzeski I I ,  N ikodem o- 
wicz, Herda.

Skład drużyny  na spotkanie trze ­
cie z F inam i zostanie zestaw iony z 
najlepszych zaw odników  z obu m e­
czów.

(&>
$

P rzy lo t F inów  spodziewany jest 
dopiero -we w to re k  30 bm. W  zw iąz­
ku  z ty m  pierwszy m ecz m iędzy­
państwowy Polska — Finlandia, od­
będzie się w  środę 31 bm.

D og ryw ki odłożonych p artii 
w yłon ią  m istrza ZSR R  

w  szachach
Ostatnia runda tu rn ie ju  szacho­

wego o m istrzostwo ZSRR nie w y ­
łoniła  jeszcze m istrza, ponieważ o- 
baj kandydaci do ty tu łu  m istrzow ­
skiego Ta jm anow  i  B o tw inn ik  od­
łożyli swoje partie. Prowadzący w  
tabe li Ta jm anow  nie dokończył par­
t i i  z H elle rem . B o tw inn ik  ma prze­
wagę pozycyjna w  odłożonej par­
t ii z Suetinem . Tołusz w ygra ł z 
M oisiejew em , I l iw ic k i z Aroninern, 
Bywszew z Goldenowem. a K orcz- 
noj z L ipn ick im .

P artia  Sm ysłow — Konstanttno- 
polski zakończyła się rem isem . Po­
zostałe partie  odłożono.

A  oto w y n ik i dogryw ek p a rtii z 
poprzednich rund: A ron in  zremiso­
w a ł z Keresem , Smy słowem i 
L ipn ick im  oraz przegrał z K orcz- 
nojem , L ip n ick i zrem isował z Si- 
m aginem , Bronsztajnem  i  Gmysło- 
wem , S im agin zrem isował z  L ip ­
n ick im , K orcznojem  i  K asparia- 
nem.

Dwie linie rozwoju gospodarczego

czech oslawacia wełry rimink btoría Albania

FRANCJA,BtL61A.AU5TRIA.H0lANDlA,6Rf (JA,LUKSEMBURŁ
W ykres ten, opracowany dla dziennika „Prawda** przez radziecki 

in s ty tu t naukow o-badawczy ko n iu n k tu r przedstaw ia zm iany w  rozm ia­
rach produkcji przem ysłow ej w  sześciu europejskich państwach demo­
k ra c ji ludow ej, ja k  rów nież w  sześciu zachodnio-europejskich k ra jac h  
kapitalistycznych.

Z  w ykresu w yn ika , że w  europejskich k ra jach  dem okracji ludow ej, bu ­
dujących w  oparciu o b raterską pomoc ZSRR socjalizm, poziom produk­
c ji przem ysłow ej jest w  końcu roku bieżącego prawne trzykro tn ie  w yż­
szy, niż przed w ojną. W  k ra jac h  kap italistycznych Europy zachodniej 
dław iących się w  kleszczach am erykańskie j „pomocy“ produkcja prze­
m ysłowa wzrosła w  ciągu ostatnich piętnastu la t zaledwie o 31 procent. 
N ależy  dodać, że podczas gdy w  k ra jach  dem okracji ludow ej produk­
c ja  przem ysłowa wzrosła w roku  1952 o 2o procent, to w  sześciu k ra ­
jach kap ita lis tycznych E uropy zachodniej wzrost p rod ukcji w yniósł 
zaledw ie 0,8 procenta.

T a k  więc, liczby świadczą o n ieprzerw anym  rozkw ic ie  gospodarki 
k ra jó w  ludow o-dem okratycznych, k tó ra  rozw ija  się w  interesie m aksy­
malnego zaspokojenia potrzeb społeczeństwa, świadczą zarazem  o glę- 

i bo kiej stagnacji gospodarki k ra jó w  kap ita lis tycznych , k tó ra  rozw ija  się 
nie w  in teresie większości ludności, lecz w  interesie zagwarantowania  
m aksym alnych zysków dla kap ita lis tów . („P R A W D A “ )

Społeczeństwo brazylijskie powitało 
z radością przyznanie Elizie Branco 

Stalinowskiej Nagrody Pokoju
(f) M O SKW A (PAP). Kores­

pondent agencji TASS donosi 
z .Montevideo, że społeczeństwo 
b razylijsk ie  z radością pow ita ło 
fa k t przyznania patriotce bra­
zy lijs k ie j E liz ie Branco M iędzy­
narodowej S ta linow skie j Na­
grody Pokoju.

W  artyku le  redakcyjnym  
dziennik „Im prensa P opular“  
przypomina w ie lką  rolę, jaką 
odegrała Branco w  walce prze­
ciw ko w ysłan iu  do K ore i w o jsk 
brazylijsk ich , oraz w  walce o 
pakt pokoju m iędzy pięcioma 
w ie lk im i mocarstwami. W ia- 

; dcmość o przyznaniu E lizie 
I Branco M iędzynarodowej Sta-

linow sk ie j Nagrody Pokoju —• 
pisze dziennik — napełnia ser­
ca m iłu jących pokój B razy lij-  
czyków uzasadnioną radością. 
W yróżnienie to jest uznaniem 
dla kob ie t b razy lijsk ich  za ich 
bohaterski udzia ł w  walce o 
pokój, ■ a dla narodu b ra zy lij­
skiego — za jego w k ład  w  
dzieło w a lk i przeciwko groźbie 
nowej wojny.

U rugw a jsk i dz ienn ik „Jus ti­
cia“  podkreśla, że przyznani« 
Branco nagrody, jest zaszczy­
tem  nie ty lko  dla w ielkiego na­
rodu brazylijskiego, lecz rów ­
nież d la  wszystkich narodów 
A m eryk i Łacińskiej, w a lczą­
cych niezłomnie o pokój.

Knowania Wall Street w Indothinach
Imperialiści amerykańscy zamierzają 

zwiększyć swój udział w wojnie przeciw 
ludowi Vietnamí!

(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych Chin zamieszcza ko­
m entarz specjalistów wojsko­
wych na tem at planów  wzm o­
żenia w  1953 r. „b rudne j w o j­
ny“  w  Imdocihinach, prowadzo­
nej przez im peria lis tów  francus­
kich.

Kom entatorzy w o jskow i pod­
kreślają, że rezolucja w  spraw ie 
prowadzonej przez Francję  w o j­
ny ko lon ia lne j, uchwalana n ie ­
dawno w  Paryżu na sesji Ra­
dy A tlan tyck ie j, ja k  również 
liczne wypow iedzi o fic ja lnych  
osobistości am erykańskich, są 
wyraźną oznaką tego, że fra n ­
cuska agresja w  Indochinach, 
w  k tó re j in terw encja amery­
kańska odegra poważną rolę, 
coraz bardziej nabiera charak­
teru „międzynarodowego“ .

Jaik w yn ika  z doniesień z Wa­
szyngtonu — głosi kom entarz— 
amerykańska pomoc wojskowa 
i finansowa dla  kolon izatorów

francuskich będzie w  1953 r, 
znacznie zwiększona.

Kom entarz przypomina o n ie ­
dawnym  oświadczeniu Pentago­
nu, iż kolon izatorzy francuscy 
otrzym ują  od po łow y września 
br. ipocząwszy nową, nadzwy­
czajną pomoc. W  dniach 17 i  18 
grudnia br. „w ładze indochiń- 
sfcie“  o trzym ały do dyspozycji 
przeszło 41 m ilionów  do larów  z 
funduszy „Urzędu wzajemnego 
bezpieczeństwa“  na zakup w  
USA w yrobów  ze stali, samolo­
tów, pa liw a płynnego i wszel­
kiego rodzaju sprzętu wojenne­
go.

Specjaliści w o jskow i zwraca­
ją  uwagę, że zwiększenie pomo­
cy am erykańskiej d la  im peria­
lis tów  francuskich jest ściśle 
związane z planem W all Street 
odebrania Francuzom, którzy 
znaleźli się w  trudne j sytuacji, 
bogatych zasobów i ważnego 
pod względem strategicznym 
te ry to riu m  Indochin.

Prowokacje
faszystowskich bojówek w Izraelu

Policja aresztuje robotników 
przeciwstawiających się bojówkarzom

(f) T E L A V IV  (PAP). — Jak 
donosi prasa Izraela, w  nocy z 
dn ia 26 na 27 bm. w  Tel A v iv ie  
chu ligan i z faszystowskiej par­
t i i  „H e ru t“  rzuc ili bombę do lo­
ka lu  k lubu Zw iązku Młodzieży 
Kom unistycznej Izraela. Policja 
nie podjęła żadnych (kroków dla 
w ykryc ia  sprawców.

D zienn ik i i rad io  doniosły, iż 
na zebranie członków pa rt1 i

kom unistycznej, na k tó rym  se­
kretarz generalny p a rtii komu­
nistycznej Mikumiis w yg łos ił re­
fe ra t o X IX  Zjeździe KPZR, 
w d a rli się bojówikarze „H e ru tu “  
i „M apa i“ , usiłu jąc przeszkodzić 
zebraniu.

Policja przeprowadzka aresz­
towania wśród robotników , 'któ­
rzy  próbowali usunąć napastni­
ków.

JSa m a rg ines ie

Recepta p.
P. Armand de (Borchgravc, 

korespondent reakcyjnego pis­
ma amerykańskiego „News­
week“ jest człowiekiem wręcz 
genialnym. Znalazł mianowi­
cie znakomitą receptę na roz­
wiązanie wszystkich konfliktów  
rasowych w Afryce. Znalazł tę 
receptę w Kongu Belgijskim, o 
którym napisał obszerny re­
portaż w numerze „Newsweek“ 
z 15 bm. „Dlaczego Kongo jest 
szczęśliwe... Nie ma tam raso­
wych konfliktów“ — taki ty­
tuł ma udowodnić, że Kongo 
jest rzeczywiście „rajem na 
ziemi“ i to godnym naśladowa­
nia... rajem dla Murzynów.

Jakaż jest więc ta recepta? 
Zachłystując się z zachwytu, 
Borchgrave pisze: „Rząd belgij­
ski zdecydowany jest utrzymać 
Kongo przy sobie. Uważa on, że 
najlepszym sposobem jest utrzy­
mywanie tubylca w nieświado­
mości... Żadnemu tubylcowi nie 
wolno opuścić kraju... Kontak­
ty ze światem zewnętrznym —  
twierdzą Belgowie —  mają „de­
moralizujący efekt“,

„Istnieje ścisła segregacja <—  
pisze dalej „Newsweek“ —-

Rorchgrave
Filmy dla tubylców to wyłącz­
nie niewinne obrazy dokumćn- 
tarne. 2  gazet usuwa się skru­
pulatnie wszystkie wiadomości
0 niepokojach w  innych częś­
ciach Afryki... Między zacho­
dem a wschodem słońca nie 
wolno przekroczyć granicy mię­
dzy dzielnicą białych a tubyl­
ców... W  ten sposób problemy 
rasowe nie istnieją bo nikt nie 
wyobraża sobie aby mogio być 
inaczej“.

Otóż i cala filozofia p. Borch- 
g.av"_ i tych wszystkich, w in­
teresie których pisze on swę, ar- 
tyl dy. „Utrzymać w  nieświa­
domości tubylców“ po to, by 
wyzyskiwać ich coraz brutal­
niej w kopalniach uranu czy 
cyny — do tego sprowadza się 
recepta kolonizatorów. Tylko, 
że recepta ta zawodzi. O czym 
mogą się przekonać mocodawcy 
p. Borchgrave w  Kenii, w Unii 
Południowo - Afrykańskiej czy 
innych krajach kolonialnych.
1 przekonają się o tym rów­
nież na ich własnym terenie — 
w „szczęśliwym Kongo“.

OSA
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U w a g a — t
Na wystawą „O to A m eryka", 

zwiedzoną już  dotychczas przez 
dziesiątki tysięcy ludzi — doszły 
nowe eksponaty: wyposażenie 
znalezione u dwóch zrzuconych 
z amerykańskiego samolotu dy­
wersantów. Są tam  hełm y i  za­
sobniki, zawierające sprzęt dla 
celów dyw ers ji: aparaty rad io­
we RS6, tzw, beacon (przyrząd 
sygnalizacyjny dla nakierowy- 
wania samolotów na miejsca 
zrzutów) itp .; są kombinezony, 
pas.y z kieszonkami na pieniądze 
i rew olw ery; są wreszcie am puł­
k i z trucizną, k tórą — w  myśl 

v in s tru k c ji — sabotażyści m ie li 
zażyć, w chw ili, w  k tó re j zosta­
lib y  schwytani.

Eksponaty te n iew ątp liw ie  
wzbogacą wystawą; do wiedzy
0 zbrodniarzach — dorzucą 
wiedzę o akcesoriach zbrodni.

Bardzo skrupulatn ie  stara li 
się agresorzy ukryć  i  zatrzeć 
ślady. Samolot w y la tu je  z lo t­
niska amerykańskiego w  Wies­
baden (Trizonia), otoczony mgłą 
tajem nicy. Poza obsługą • n ik t 
nie ma doń dostępu — nawet 
mechanicy wojskow i, a obsługa 
składa się z w ytraw nych i w y ­
próbowanych pracowników 
w yw iadu USA. W  razie wpad­
k i obsługa ma przygotowaną z 
góry bajkę: że rzekomo uk ra d li 
am erykański samolot w ojskow y 
chcie li n im  uciec do Polski, no
1 zbłądzili w  ciemności. O wa­
dze, jaką przyw iązu ją czynniki 
rządzące am erykańskie do tej 
a k c ji dyw ersyjne j świadczy 
fak t, że ekspedycją samolotów 
k ie ru je  osobiście amerykański 
generał.

I  wszystkie te środki ostroż­
ności nie pomogły. Pozostały 
kom prom itu jące napisy „US 
A rray“  na hełmach, pozostały 
m a rk i nadawczych radiostacji 
(przecież firm a  produkująca ta ­
kie  rzeczy także chce się porekla 
mować...). Nie p o tra fili zatrzeć 
śladów. O p in ii polskiej i  m ię­
dzynarodowej znani są teraz i  
zbrodniarze i  narzędzia zbrodni 
i  mocodawcy dywersantów.' Zna­
ne jest — choćby z fak tów  u- 
jaw nionych w  . oświadczeniu 
„Kosa“  i  „W ik to ra “  ogłoszonym 
w  prasie —  podłoże całej te j ak ­
c j i  dywersyjnej, treść „p lanu 
W ulkan“ , in s trukc je  szpiegow­
skie i  dywersyjne, przygotowa­
nia na wypadek w o jny. Do bo­
gatego katalogu przestępstw 
spiętych razem k lam rą: „O to 
A m eryka“  — doszły nowe k a r t­
k i.

Taką ka rtką  — jest znalezio­
na u dywersantów instrukc ja  w

sprawie zażycia truc izny  oraz 
am pu łk i z kwasem pruskim . 
Przetłumaczona żywcem z an­
gielskiego przez „Polaka“ , k tó ry  
nawet elementarnych zasad na­
szego języka nie zna — in s tru k ­
cja ta jest szczytem cynizmu i 
szatańskiej wprost bezwzglę­
dności wobec własnych narzędzi.

. „G dy ma się używać am pułkę  
trzeba ją  w łożyć w  usta i  trz y ­
mać mocno w  zębach; w arg i 
mocno zamknięte. Wtenczas ma 
się zgnieść am pułkę zębami. Po- 

! tern używający ma wziewać 
I przez usta, jeszcze raz zamknąć 
| usta i  zatrzymać oddych ja k  ty l-  
I ko długo może. Nieprzytomność 
i nastąpi w  bardzo k ró tk im  cza- 
i sie, prawdopodobnie w  30 se- 
\ kundach.

Jest spodzieioane, że bólu nie 
będzie, ale możebne jest, że bę­
dzie odczuwać obcislość koło 
k la tk i piersiowej.

Śmierć nastąpi bez odzyska­
nia przytomności...

Jedna am pułka będzie dosyć 
effektywna, jeżeli człowiek nie. 
jest nadzujyczaj odporny do (!) 
kwasu pruskiego; które (!) się 
czasem zdarza (tak jest ze 
w szystkim i truciznam i). Jednak 
można wziąść dw ie am pułki, a 
w tak im  razie e ffek t pewnie 
będzie trochę prędszy“ .

Niewiele ceregieli z narzę­
dziami zbrodni ro b ili mocodaw- 

| cy. Posłusznie, po psiemu słu- 
| żyć, a w  nagrodę śmierć — oto 
stosunek, ja k i do dywersantów 

; m ie li organizatorzy dywersji, 
j Aż obrzydzenie bierze, kiedy 
| się czyta te n ieludzkie słowa.
I Ileż pogardy ze strony panów 
! dla ich loka jów  — tk w i w  tych 
¡przepisach dla samobójców! 1 
j n ie ty lk o  w  tych paru słowach.
| A lbow iem  in s trukc ja  dla obsługi 
¡samolotu przewidywała, by w  ra . 
zie zagrożenia — zrzucić dy­
wersantów „by le  gdzie“ . Że 
przy tym  mogą zginąć? Cóż, 
autorom „p lanu W ulkan“  po­
trzebna jest zbrodnia, natomiast 
nie interesuje ich  los zbrodnia­
rzy. D la tych ostatn ich zarezer­
wowana jest am pułka „ L “ .

Dywersanci n ie  zdążyli zrea li­
zować in s tru k c ji — tak samo 
ja k  nie udało się zamazać śla­
dów zbrodni w iodących przez 
Wiesbaden do Waszyngtonu. 
Do rzędu eksponatów demasku­
jących nieludzkie, k rym ina lne 
oblicze największego zespołu 
gangsterskiego, ja k im  jest im ­
peria lizm  am erykański — do­
szła am pułka „L “ . Do świado­

mości agentów, znajdujących się 
jeszcze na służbie am erykań­
skiego wyw iadu dojdzie, że — 
zanim jeszcze schw yta ją ich 
władze bezpieczeństwa — cze­
kać ich może śmierć z rąk  w łas­
nych mocodawców, bądź przez 
„zrzucenie byle gdzie“ , bądź 
przy pomocy kwasu pruskiego.

D iónizy Sosnowski i Stefan 
Skrzyszowski vel Janusz Patera 
nie zażyii am pułk i ..L“ . Ten ma­
ły  eksponat w. w ie lk im  akcie 
oskarżenia przeciwko im peria­
lizm ow i amerykańskiemu sta­
nowi jednak groźne ostrzeżenie. 
Nie ty lko  dla swoich agentów 
ma W all , Street w zanadrzu 
truciznę; przy pomocy tych 
właśnie i innych agentów chcie­
liby  monopoliści amerykańscy 
poddać działamu kwasu prus­
kiego wszystkie narody, które 
nie chcą przyjąć dykta tu poten­
tatów  dolara — tak jak  już sto­
sowali bakterie i gazy tru jące w  
K ore i i Chinach, tak  ja k  co- 
dżiennie stosują ludobójcze me­
tody wobec jeńców wojennych 
w  Korei.

Mała am pułka z trucizną 
jest symbolem w ie lk ie j tru jące j 
kadzi dolarowej, k tóre j wyzie­
w y  — w  myśl planów amery­
kańskich kół rządzących — 
objąć mają cały świat.

A le wystaw ienie tej małej | 
am pułk i w  muzeum w  Warsza- i 
w ie — jest wyrazem bankruc- i 
tw a tych zbrodniczych planów : 
„w ie lk ie j dyw e rs ji“ , stanowią- ! 
cych ogniwo w  łańcuchu przy- j 
gotowań wojennych lu d o b ó j-! 
ców zza A tlan tyku . Niejeden z j 
bossów amerykańskiego wy-1 
w iadu odczuwa obecnie — by ■ 
wyrazić się językiem  cytowa- ; 
nej in s tru kc ji — „obcisłości ko- i 
ło k la tk i p iers iowej“ . Niejeden | 
boleje nad ogromnym skanda- j 
lem i kom prom itacją, jakie 
wyw oła ło  na całym świecie u- i 
jaw n ien ie  zbrodniczych m achi- j 
nacji am erykańskich kó ł rzą- i 
dzących przeciwko Polsce. N ie- j 
jednego z autorów „p lanu W ul- j 
kan“  zalewa bezsilna wściek- ; 
iość, że zamiast ob iecanych1 
100.000 na jem ników  w  Polsce — 
znalazły się... oskarżycielskie 
eksponaty na wystawie.

Nie ostatnia to kom prom ita­
cja aw an tu rn ików  z W a ll Street 
i  nie ostatni powód do wściekło­
ści. M am y bowiem  głębokie, 
na dotychczasowych doświad­
czeniach oparte przekonanie, że 
każda próbą szkodzenia nasze­
mu k ra jo w i zakończy się tak. 
ja k  skończyła się h istoria  dy­
wersantów' z samolotu z Wies­
baden. STAB

O

Pożegnanie zespołu j 
te a tru  „B e r lin e r  

Ensem ble“
(f) W dn, 29 bm. odbyło się ! 

w  salach hotelu B ris to l przy- \ 
jęcie pożegnalne na cześć ze- i 
społu tea tru  „B e rlin e r Ensem- j 
ble“  wydane przez K om ite t \
Współpracy K u ltu ra lne j z Za- i

8 rw 1Cprzy.ięciu w z ię li udział: ! ^ a lk a  o podniesienie pro- 
m in is te r K u ltu ry  i Sztuki W. ' dukc ji r °P>- °  maksymalne w y- 
Sokorski, prezes" K W K Z  Leon i korzystanie naszych możliwości 
Kruczkowski, sekretarz gene- j stawia poważne i odpowiedzial- 
ra lny  K W K Z  ambasador J. K. i nę zadania przed organizacjam i 
Wende, k ie row n ik  Wydz. Prasy j pa rty jnym i w  zespoląch i ko­

palniach nafty, przed kom ite ta­
m i pow iatowym i zagłębia naf­
towego.,

K iedy słuchamy opowiadań 
aktyw istów  party jnych z kro-

Z  Ż Y C I A  P A R T I I

ubojowienie organizacji partyjnych 
w kopalnictwie naftowym

I starają się poduczać nowoprzyj- 
j mowanych pracowników. O sta- 
| rych, n ik t się nie troszczy.

K ie row n ik  zespołu kopalń 
| Potok tow. O rlik iew icz, o trzy-

i W ydaw nictw  KC PZPR — S 
Staszewski, dyrekto r Centr. 
Żarz. Teatrów — J. Pański, pre­
zes Stów. Pol. A rt. Teatru i 
F ilm u — L. S chille r oraz liczni 
przedstawiciele świata tea tra l-

drów  przewozić po k ilka  k ilo - f  W zespole Potok na Jednym 
m etrów przez górskie bezdroża, i z zebrań party jnych sekretarz 
męczyć ludzi, konie i m arno- i kom itetu zespołowego skryty* 
wać cały dzień. Robotnicy po- i kował jednego z członków par-

t i t  za niewyw iązywanie się i  
obowiązków w akcji skupu.

m iał. Czy dobrze je w yjaśn ił 
ite g o ta ie  jest pewien. Jemu też 

nego z Aleksandrem Zelwero- I śnieńskicb kopalń na fty  o tym , j n ik t nie pomaga.
W alka o to co nowe, co ma 

decydujący w p ływ  na podnie­
sienie produkcji ropy naftowej 
jest poza kręgiem zaintereso-

wiczem na czele.
Obecni b y li również przed­

stawiciele M is ji Dyplomatycznej 
NRD z ambasadorem Aenne 
Kunderm ann na czele.

Przyjęcie upłynęło w  serdecz­
ne j atmosferze.

Gościom z NRD ofiarowano 
upom inki w  postaci polskich

jaka była u nich sytuacja 
jeszcze przed rokiem , w idzim y 
że w y s iłk i ich dały owoce. K ro ­
śnieńskie Kopaln ictw o Naftowe 
na dwa miesiące przed te rm i­
nem wykonało roczny plan 
wierceń nowych otworów, osią­
gnęło wzrost wydajności p ra-

ruszali to k ilkakro tn ie , m ów ili
im a ł raz polecenie wygłoszenia o tym  sekretarzowi organizacji _____ i____ _________
| odczytu na podstawie nadesła- j kopalnianej, (który sam przy- — f y  jesteś z Potoka i Jak 
; nych mu m ateriałów. Wiele j znaje, że robotnicy mają rację) ! możesz krytykować ludzi z«
| rzeczy z trudnością sam zrozu- — ale wszystko nadal pozostaje j swojej wsi — zareagował na to

bez zmian. j skrytykowany. Przytaknęło mu
Czy wolno godzić się z zagi- j k ilk u  innych, 

nięciem term om etru z „n iew ia - | Zamiast wdrażać członków do 
domych przyczyn“ , czy wolno j k ry ty k i i sam okrytyki sekretarz
nie reagować na konserwatyw- j K Z  w o li obecnie je j unikać,

w ydaw n ic tw  albumowych oraz I cy, pewną oszczędność kosztów 
dzieł sztuki ludowej. : własnych.

i ;  | Jednak bliższa obserwacja,
W Kom itecie W spółpracy j rozmowy z personelem inżynie- 

K u ltu ra ln e j z Zagranicą odbyła ryjno-technicznym , z robotni- 
się konferencja prasowa, pod- j k a m i  w  k o p a l n i a c h  t z szerego- 
czas k tó re j członkowie zespołu i , , . ... ,
„B e rlin e r Ensemble“  p o d z ie li li; WymU c“ aml pai'b l wska‘  
się z przedstaw icie lam i prasy ! zu^ ’ ze w ćzłowe problemy go- 
warszawskiej w rażeniam i z po- ¡„spodarcze, najbardziej istotne 
bytu  w  Polsce. j w  nafcie, nie są w  centrum

Wszyscy członkowie- zespołu ! uwagi pracy organizacji pa rty j- 
podkreśłałi, że pobyt w  Polsce i nej. Chodzi przede wszystkim  o 
w y w a rł na n ich  ogromne w ra - \ Systematyczne wprowadzanie 
żenie i że przyczyn ił się do po- i doświadczeń radzieckich, ■ które
naradami PrZyj 1 między ° bU | Pozwalają nie ty lko  na utrzy- 

^  ¡manie poziomu wydajności sta-

(f) Po trzy tygodn iow ym  po­
bycie,, w  dn iu  29 bm. zespół te­
a tru  „B e rlin e r Ensemble“  opu­
ścił Polskę. (PAP)

ne teo ry jk i o naturalnym  ubyt- ! aby nie psuć sobie 
ku ropy, głoszone wówczas, i siedzkich stosunków

wań organizacji kopalnianych i kiedy z danego złoża wydobyto 
i kom ite tów  zespołowych. j zaledwie je j n iew ielką część?

-it Nie wolno. A le olbrzym ia w ię-
Nie można tw ierdzić, że or­

ganizacje kopalniane w  powie-
kszość naftowych organizacji 

! Partyjnych w  pow. krośnień-
cie w ogóle nie żyją sprawami ! skim — bezkrytycznie i dość 
swoich zakładów. Owszem, in- obojętnie przy jm uje  argumen- 
terw eniu ją  w wypadku różnych tację o trudnościach „od
niedociągnięć hamujących w y­
konanie bieżących zadań. Ale 
ingerencja organizacji p a rty j­
nych w  większości wypadków 
następuje na prośbę kierow-

niezależnych“ .

dobrosą- 
Odwza-

jem nia ją  mu się za to.

*
Korytarzowy, zaciszny spo- 

I sób, aby „kogoś nie zrazić“ , 
nawet wroga — ujawnia się na- 

\ wet w sposobie, w jak im  orga- 
nas i nizacje naftowe usiłu ją realizo- 

; wać wskazania naszej pa rtii o 
oczyszczeniu szeregów pa rty j- 

j nych.
W niektórych kopalniach 

uparty jn ien ie  sięgało b lisko 100 
procent załogi. Organizacje czę­
ściowo oczyściły się. W jak i

s w  m m
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Narada aktywu 
zakładów1 przemysłu 

lekkiego z woj. 
wrocławskiego

(f) We W rocław iu  odbyła się 
narada a k tyw u  gospodarczego i  
politycznego zakładów przem y­
słu lekkiego województwa w ro ­
cławskiego.

Podczas narady m in is te r 
Przemysłu Lekkiego S taw iński 
w yg łos ił referat, w  k tó rym  
wskazał przede wszystkim  na 
potrzebę wprowadzenia w  za­
kładach planowania wewnątrz­
zakładowego, u trw a len ia  jedno­
osobowego k ie row n ic tw a i  za­
stosowania rozrachunku gospo­
darczego. Po referacie rozw inę­
ła się ożywiona dyskusja. (PAP).

Na zdjęciu powyżej —  naczyńko 
z napisem „Poison“  (trucizna), 
a obok am pułka z kwasem  
pruskim . Na zdjęciu po lewej 
—  ins trukc ja  w  „po lsk im “  ję - 
z)/ku o sposobie zażycia tru c iz ­
ny przez dywersantów w  razie  ■ 

schwytania ich

42 tys. osób wzięły udział 
w konkursie 

„Co wiesz o Kraju Rad?“
(a) Redakcja „G łosu Robotni­

czego“  w  Łodzi zorganizowała w 
Miesiącu pogłębienia przyjaźn i j w iele 
polsko .  radzieckiej konkurs dla 
swoich czyte ln ików  pod nazwą:
„Co wiesz o K ra ju  Rad?“  K on­
kurs ten polegał na rozwiązaniu 
40 zadań, dotyczących życia i  | 
pracy ludzi radzieckich oraz

rych szybów naftowych, ale 
niejednokrotn ie na zwiększenie 
ich wydajności.

Szyb „Ewa 15“  b y ł już 
„przesądzony“  — ja k  mówią 
naftowcy. W ydajność ropy sy­
stematycznie spadała. Z a s to -, 
sowano praktykow ane w  tych i 
wypadkach wyczyszczenie o- I 
tworu. N ie pomogło. A le  k ie - I 
dy wpuszczono gaz do zło­
ża naftowego, wydajność pod­
niosła się do poziomu z okresu 
świetności szybu.

Obróbka szybu, zasilanie zło­
ża sprężonym powietrzem, ga­
zem — są to już znane u nas 
sposoby naftowców radzieckich. 
A le  wciąż jeszcze słabo prakty­
kowane. Nawadnianie, podgrze­
wanie elektrycznością, kwaso- 
wanie złoża — to operacje, 
które w  większości zna ty lko  
z nazwy niew ie lka ilość naf-1 
towców krośnieńskich.

Dlaczego wprowadzenie ich 
trw a nieskończenie długo?

Towarzysze uspraw ied liw ia ją  ! 
się opieszałością Centralnego ! 
Zarządu w  zaopatrzeniu kopalń 
w  odpowiednie przyrządy. Czę­
ściowo m ają rację. Jest jednak 

innych doświadczeń ra­
dzieckich. których wprowadze­
nie nie wymaga specjalnych 
urządzeń technicznych. Tymcza­
sem nie podjęto niezbędnych 

\ w ys iłków  w k ie runku  ich upo-

Czy K om ite t Powiatowy 
ZPR w  Krośnie dostrzega to. 

in ic tw a  kopalni lub zespołu i ta. e organizacje party jne  w  naf- 
! przeważnie wówczas, kiedy c h o | cie — to nie są organizacje I I I "  U ,  
id z i o sprawy zależne organiza?. przodujące, organizacje walczą- k?0! ? “ ®kre®lono z '*sty Wle* 
i cyjn ie od nadrzędnych jedno- ce? Owszem. Egzekutywa KP  nn "
j stek adm inistracyjnych. W ła- j w  Krośnie n ie jednokrotn ie w 
i snej in ic ja tyw y  w  zakresie j swych ocenach stw ierdziła, że 
kon tro li działalności adm in i- i organizacje party jne są bierne

lu członków bez względu na to, 
czy ktoś nie do jrza ł do partii, 

i czy też jest wrogiem, którego 
należało wyrzucić, rozpraw ić się

Sukces ZM P-ow eów  z zaciągu p ion ie rsk iego  
w  k o p a ln i „C h ro b ry 44

h is to rii, geografii, osiągnięć po- \ wszechniama. 
litycznych, gospodarczych i k u l-  W  Związku Radzieckim w iel- j 
tura lnyeb ZSRR. | ką rolę w eksploatacji ropy ;

O żywym  zainteresowaniu, ja -  j na ftow ej odgrywa ruch zapo- j 
k ie  wzbudził konkurs wśród sze- J czątkowany przez naftowca Ka- ! 
rok ich  mas czyteln ików, świad- j f arowa W ypytyw aliśm y o tę i 
czy fakt. ze w z ię ły  w n im  u- „  . , ' , ...a „ „ „ „ a  ao t y .. , .7 i metodę w k ilk u  kopalniach,dział ponad 42 tys. osob, z k to - k .  J , , . . .  . . .  . .
rych większość nadesłała t ra f-  j Nawet aktyw iści p a rty jn i je j , 
ne odpowiedzi. Wśród uczestni- | n ê znają.

! s trac ji kopalni lub zespołu, po- | w  sprawach produkcyjnych, że .y ? c członkom Iekc^
magania k ie row n ictw u i m ob ili- j brak im  ducha w  torowaniu r6VV° ucyjne;l czuJnosri.

: zowania załogi do w a lk i o prze- drogi nowemu. A le na przekór i Uden z takich przykładów.
zwyciężanie niedomagać — te- ! w łasnej ocenie _ KP godzi się ^  początkowym okresie kam pa-
go nie ma. i z tym  stanem rzeczy. Towarzy- I n ii wyborczej został zdemasko-

W  Krośnieńskim  Kopaln ictw ie ; sze z K P  twierdzą, że na pracy ! wany W ojciech F ryd ryk , jako 
N aftow ym  kom ite ty  zespołowe ; organizacji party jnych w  nafcie człowiek obcy i niegodny nale- 
i kopalniane wysłuchują co i ciąży socjaldemokratyzm i w  zenia cio Pa r t i i- Sekretarz od- 
miesiąc sprawozdania ogniw ' związku z t.ym trudno te orga- i dzia!owej organizacji pa rty jne j, 
adm inistracyjnych. Czy na tych ! nizacje ubojowić. '-ow - Czekański, w brew  wskaza-
naradach dokonuje się analizy i Istotn ie, w  postawie n iektó- i n_Iom Kom itetu Powiatowego po 
wykonawstwa planów? B yna j- i rych krośnieńskich organizacji ! cichu skreślił F rydryka z lis ty  
m niej. Narady te — to raczej : nie brak przejawów socjalde- 1 członków. Do tej pory KP w y- 
u ta rty  ceremoniał, w  .toku któ- ■ mokratyzmu. A le  K om ite t Po- ; czehuje aż K Z  zajm ie się tą 
rego wym ienia się cy fry  i w w iatow y niestety nie m obilizu- I sPrawą. A sekretarz KZ  tow. 
wypadku stwierdzenia w pla- ! je  organizacji pa rty jnych w  i Tomkiewicz, zamiast wkroczyć 
nie niedoborów — rejestru je ; nafcie do w a lk i z konkretnym i w  cał3 sprawę i zażądać posta- 
się „ob iektywne trudności“ . iego przejawami. N iektóre or- I w ienia je j na zebraniu kopal- 

Spójrzmy np. na przebieg 1 ganizacje przechodzą do po- nianei  organizacji party jne j, 
ostatn iej narady w  zespole i rządku dziennego nad rażący-

| m i fak tam i w rog ie j roboty, fa k ­
tam i, na przykładzie których 
należy uczyć członków partii 
czujności i bojowości, wpajać 
w  nich postawę nieprzejedna­
nia wobec wszystkiego, co obce j
pa rtii. Oto k ilka  przykładów: j su w  terenie stopniowo realizo- 

Na posiedzeniu kom ite tu ze- j wane s3 wskazania grudniowej 
społowego Równe nie zareago- j uchwały KC, nie dostrzegając, 

w 1Iuwa_ wano na typowo W RN-owskie i ze sP°sób ich realizowania jest
n iu  Tow Zajdel — niedostar- i demagogiczne tw ierdzenie, że częsJ° w .vpaczany, a cała ich 
czeniem kopalni na czas łańcu- • »̂ P̂any powinny byc tak  ob li- 
chów do w indy i brakiem  te r- czane- aby zapewniały załogom

wysokie przekraczanie“ , że 
„trzeba skończyć z uświadamia­
niem robotn ików  o ich zada­
niach, gcyż każdy powinien 
wiedzieć, co należy do jego obo­
w iązków “ .

Krosno.
Listopadowy plan wykonano 

w  97,3 procent. K ie row n ik  ze­
społu tow. Capąła uspraw iedli­
w ił to częściowo niedowierce- 
niem się do ropy w  k ilku  no­
wych otworach. Za jego przy­
kładem k ie row n ik  kopalni tow. 
Zając, wytłum aczył swoją ko­
palnię trudnościam i w  iłow a-

czeka... na protokół egzekuty­
w y oddziałowej organizacji. 
„N ie  zatwierdzę przecież tego 
wniosku“  us iłu je  się uspraw ie­
d liw ić .

K om ite t Pow iatowy uspoka­
ja  się tym, że od dłuższego cza-

wychowawcza treść zniekształ­
cona.

Same słowa o walce z przeja­
w am i socjaldem okratyzm u nie 
wystarczą. N iechaj będzie w ię­
cej czynów, konkretne j w a lk i z 
konkre tnym i prze jawam i naci­
sku w rog ie j propagandy i  su- 

Szczególnie jaskraw y prze- i row ej w a lk i z je j nosicielami, 
jaw  karygodnego zatracenia ! Taka jest droga naftowych 
czujności rew olucyjnej zdarzył organizacji party jnych w  po- 
się ’W jednej kopaln i, gdzie wiecie Krosno do oczyszczenia 
dopuszczono do wrogiego, k liko - i się od ludzi obcych i wrogich, 
wego wystąpienia przeciw m ia- j droga wiodąca do tego, by or-

mometru, który... „zg iną ł z 
niewiadomych przyczyn“ . Tow.
Krzanowski — fa ta lnym  stanem I 
dróg utrudnia jącym  dostawę 
narzędzi do szybów. Tow. W ier­
dak usp raw ied liw ił z kolei swo­
ją kopalnię naturalnym  spad­
kiem  ropy w k ilk u  szybach.

Z tym i wywodam i — niemal 
identycznymi w każdym mie­
siącu, godzą się bez dyskusji
kom ite ty partyjne. Biernie je ; nowaniu przez dyrekcję „ow e- ! ganizacje te stały sT?’ organi 
przyjm ują, chociaż zdanie rn . i - J ^

(a) Przeszło 130 ochotników 
zaciągu pionierskiego — uczest­
n ików  I  i I I  turnusu szkolenia 
górniczego w ośrodku w  Rusi- 
nowej przystąpiło do stałej pra­
cy w  kopalniach Zagłębia W ał- 
brzys! iego.

Ostatnio w  kopalni „Bolesław 
C hrobry“  grupa młodzieży ZM P. 
owskiej z I I  turnusu zaciągu 
pionierskiego zorganizowała 13-

osobową brygadę młodzieżową.
Już pierwszy dzień pracy 

brygady przyniósł duży sukces: 
pionierzy wydobyli 107 wózków 
węgla na planowanych 90 wóz­
ków. W następnych dniach w y­
n ik i były jeszcze lepsze — ilość 
wydobytego węgla wzrosła do 
113 wózków.

Młodzi górnicy są dum ni ze 
swych osiągnięć. W ezwaliśmy

również kolegów z innych od- i 
działów i  kopalń—m ów i 19-let- ; 
n i brygadzista Ryszard T ym - i 
czenko — do tworzenia podob- \ 
nych brygad.

Na apel brygady Tymczenki 
odpowiedzieli już „p ion ierzy“  z 
innych kopalń D olnośląskiego! 
Zagłębia Węglowego. M. in. b ry - i 
gady pionierskie . powstają w  j 
kopalni „M ieszko“ . (PAP)

ków  konkursu są przedstaw icie­
le różnych środowisk i zawo­
dów

Większość naszych naftow ­
ców to ludzie o dużej praktyce. ;

robotnicy, chłopi, p ra - \ Życie jednak stale idzie na- 
cownicy um ysłow i, młodzież i przód, a tymczasem w ielu z

| go nadzorcy.
W w ie lu  naftowych

zacjami przodującym i, walczą- 
organi- i cymi z konserwatyzmem, umie-

dorośli. Szczególnie liczny udział 
w zię li w  konkursie w łókniarze 
łódzcy', uczniowie szkół podsta­
wowych oraz mieszkańcy wsi 

M iędzy uczestników konkursu, 
k tó rzy  nadesłali tra fne  odpowie­
dzi, .rozlosowano 1.470 nagród.

(PAP)

nich stanęło w miejscu, ponie­
waż szkolenie zawodowe kadr 
w  D yrekcji Krośnieńskiego Ko­
paln ictwa Naftowego jest wciąż 
jeszcze traktowane margineso­
wo. K ierownicy kopalń, w  opar­
ciu o prowizoryczne programy, !

ro­
botników  zatrudnionych na
„uspraw ied liw ionym “ odcinku i ,  . .  , .  . .
pracy jest częstokroć zupełnie ! ZaC-lach P ^ ty jn y c h  panuje me- lącyrm w ykryw ać rezerwy, w ,- 
odmienne ! zdr° w a atmosfera rugowania i dziec perspektywy rozwoju na-

. . . . .  . , ,  . . ¡k ry ty k i z życia partyjnego J  szigo przemysłu naftowego i
W jednej z kopalń robo tn i- , Atmosferę tę u trw a la  się przy : bić się o te perspektywy, 

cy ws azywali, ze razem z pfjmoCy drobnomieszczańskich, | Należy wyrazić nadzieję, że 
budową nowego szybu, pow m - j obcych duchowi naszej pa rtii j zbliżająca się powiatowa konfe- 
no się postawie połową kuz-1 argumentów w  rodzaju tych, | rencja w  Krośnie odegra po- 
mę. Kowal na miejscu repe- | ze ^sąsiad sąsiada. krewny i ważną rolę w  tej dziedzinie, 
rowałby narzędzia. Nie trze- krewnego nie powinien k ry ty - j
ba byłoby dwutonowych św i- i kować“ . i m . BOJANOW ICZ

Rozkwit materialnych i duchowych
sił narodów ZSRR

(A R T Y K U Ł N A P IS A N Y  SPECJALNIE D LA  „T R Y B U N Y  LU D U ")

30 grudnia 1922 T. na I  j
Wszechzwiązkowym Zieździe j 
Rad na wniosek Lenina i  j 
Stalina utworzone zostało do- i 
browolne zjednoczenie pań- j 
stwowe narodów radzieckich — | 
Związek Socjalistycznych Re­
pu b lik  Radzieckich. Zjazd za­
tw ie rdz ił dwa p ro jekty  ustaw 
wniesione przez J. S talina: „De­
k la rac ję  o utworzeniu Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich“  i  „Um owę o utvco- 
rzeniu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich“ .

Doświadczenia budowy w ie lo ­
narodowego państwa radziec­
kiego dowodzą niezbicie, że na­
rody wyzwolone spod ucisku 
kapitalistycznego i  wyzysku 
kolonialnego osiągają nieogra­
niczone możliwości wszech­
stronnego rozwoju. L ikw idac ja  
zacofania gospodarczego i  k u l­
turalnego uciskanych dawniej 
narodów Rosji oraz potężny roz­
k w it  m ateria lnych i  duchowych
sił narodów socjalistycznych w 
warunkach ustro ju  radzieckie­
go zadały druzgocący cios 
wszelkiego rodzaju rasistow­
skim  teoriom, głoszonym przez 
wyzyskiwaczy, wszelkiego ro­
dzaju oszczerczym insynuacjom,
szerzonym przez ideologów i  po­
lity k ó w  taurżuazyjnych.

„D aw n ie j —  wskazuje towa­
rzysz S ta lin  — „przy ję ło  się“  
mniemanie, że świat podzielony 
jest z dawien dawna na rasy 
niższe i wyższe, na czarnych i 
białych, z k tórych pierwsi n ie­
zdoln i są do cyw ilizac ji i  ska­
zani na to, aby być obiektem 
wyzysku, drudzy zaś są jedyny­
m i nosicielami cyw ilizac ji po­
wołanym i do wyzyskiwania 
pierwszych.

N. M atiuszkin

Obecnie legendę tę należy u- 
ważać za rozbitą i odrzuconą“ .

H istoryczne osiągnięcia pań­
stwa radzieckiego w dziedzinie 
kw estii narodowej, ja k  również 
w  innych dziedzinach życia spo­
łecznego i  państwowego tłum a­
czą się przede wszystkim  fa k ­
tem, że jest ono państwem no­
wego typu, państwem ludzi p ra­
cy. Leninowsko -  stalinowskie 
zasady równouprawnien ia i 
przyjaźn i między narodami są 
podstawowymi zasadami p o lity ­
k i państwa radzieckiego i  jego 
działalności. M ia ło  ono i  ma na 
względzie jedynie interesy mas 
ludowych.

Socjalistyczne państwo ra­
dzieckie, zrodzone wśród burzy 
i  zaw ieruchy najw iększej rewo­
lu c ji ludowej, od pierwszych 
dn i swego is tn ien ia wykazało o- 
gromną troskę o u trw a len ie  po­
k o ju  między narodami, o dobro 
narodów i  wzięło pod swą opie­
kę i  ochronę sprawę rozwoju 
narodów socjalistycznych.

Dzieje radzieckiego w ielona­
rodowego państwa socjalistycz­
nego stanowią znakom ite po­
tw ierdzenie słuszności m ądrej i 
głęboko ludowej p o lity k i P a r­
t i i  Kom unistycznej i  w ładzy 
radzieckiej. Dzięki te j polityce 
dawne zacofane peryfe ria  naro­
dowościowe carskiego im perium  
rosyjskiego przekszta łciły się w 
kw itnące rep ub lik i socjalistycz­
ne o wysoko rozw in ię tym  prze­
myśle, transporcie i  ro ln ictw ie. 
Dzięki tej polityce, odziedziczo­
na po caracie nierówność m ię­
dzy narodam i Rosji centra lnej 
a narodam i kresow ym i została

w K ra ju  Radzieckim w ykorze­
niona i  należy obecnie do bez- 

i powrotnej przeszłości. Obecnie 
nie ma w  Zw iązku Radzieckim 
narodów zacofanych. Jest to 
w ie lka zdobycz narodu radziec­
kiego. jest to osiągnięcie, o k tó ­
rym  mogą jedynie m arzyć u - 
jarzm ione narody państw kap i­
talistycznych oraz k ra jó w  ko lo­
n ia lnych i  zależnych. Pod k ie ­
row nictwem  p a rtii Lenina - 

| Stalina, przy bra terskie j pomo- 
i cy w ielkiego narodu rosyjskie- 
j go, oblicze wszystkich narodów 
! K ra ju  Radzieckiego zm ieniło się 
: radykalnie, rozw inę ły się one i 
j ukszta łtowały w ' przodujące, 
j nowoczesne narody socjalistycz- 
| ne.
; H istoryczne stalinowskie pię- 
j c io ła tk i budowy socjalizmu w 

ZSRR spowodowały potężny 
rozwój i wszechstronny rozkw it 

! m ateria lnych i  duchowych sił 
[ narodów radzieckich. U kra ina i 
Kazachstan, G ruzja i K irg iz ja , 

j Uzbekistan i Azerbejdżan, Ba- 
| szkiria i  Gorno-Badachszan — 
| wszystkie radzieckie rep ub lik i i 
I obwody narodowe osiągnęły w 
i swym rozw oju w yb itne  sukcesy,
| wznosząc się ku  szczytom k u ł- 
i tu ry  i  postępu.

W  okresie ciężkich doświad­
czeń W ie lk ie j W ojny Narodo­
wej radzieckie re p u b lik i i  ob- 

! wody narodowe sta ły się potęż- 
; nym arsenałem w  walce z w ro - 
j giem, składając dowody o lbrzy- 
! m ie j s iły  i  żywotności. Stało 
się to możliwe dlatego, że w o- 

1 kresie w ładzy radzieckiej naro­
dowe okręgi k ra ju  u leg ły  rady­
ka lnym  przeobrażeniom socja ll-

! stycznym, dlatego, że każda z 
! radzieckich repub lik  i  każdy ob- 
| wód narodowy odczuły dobro- 
I czynne sku tk i p o lityk i socjali- 
i stycznej indus tria lizac ji k ra ju  i 
! ko lek tyw izac ji ro ln ictwa, dlate- 
| go, że wszystkie narody ZSRR 
i przekonały się na w łasnym do­
świadczeniu o w ie lk ie j sile, ż_y- 

i wotności i głębokie j ludowości 
j leninowsko _ sta linowskie j po li- 
j ty k i narodowościowej.

Powojenne lata rozwoju ZSRR 
i stanowią okres nowego wspa­
niałego rozkw itu  m ateria lnych i 

i duchowych s ił narodów radziec- 
| kich. Taka była czwarta 
i (pierwsza powojenna) pięcio lat- 
i Taka jest nowa, piąta pię- 
! ciolatka rozw oju ZSRR,' k tóre j 
1 wytyczne zatw ierdz ił niedawno 
j X IX  Zjazd Kom unistycznej Par- 
| l i i  Zw iązku Radzieckiego. No- 
| w y plan pięcio le tn i — tak samo 
| ja k  i poprzednie pięcioletnie 
plany w ie lk ich  robót — uwzglę- 

| dnia konieczność harm onijnego 
i zespolenia tra d yc ji i  interesów 
[ narodowych z ogólnym i in tere- 
\ sami życiowym i wszystkich lu -  
| dzi pracy w  ZSRR. W planie 
! tym  znajdują jeszcze dobitn ie j 
I odzwierciedlenie w ie lk ie  len i- 
j nowsko - stalinowskie zasady 
j proletariackiego in te rnac jona li- 
| zmu i  przyjaźn i między naroda­
mi.

P ią ty plan p ięcio le tn i — po­
dobnie ja k  i  poprzednie plany 
pięcioletnie — jest wyrazem 
żywej trosk i P a rtii K om un i­
stycznej i  w ielkiego Stalina o 
losy narodów ZSRR, o ich sta­
ły  rozkw it, o nieustanne przy­
śpieszanie dalszego rozw oju go­
spodarczego i  ku ltu ra lnego za­
równo całego k ra ju , ja k  i  po­
szczególnych radzieckich repu-

j b l ik  narodowych. S tanowi on 
dalszy ciąg wytyczonej poprze­
dnio l in i i  p o lity k i P a rtii Kom u­
nistycznej i  w ładzy radzieckiej, 
p o lity k i m ającej na celu poko­
jow ą pracę twórczą — przyśpie­
szony rozwój gospodarki naro­
dowej, podniesienie dobrobytu 
i k u ltu ry  wszystkich narodów, 

j D y re k tyw y  X IX  Zjazdu K om u- 
| nistycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego w  spraw ie piątego 
pięcioletniego planu rozwoju 
ZSRR przew idują nowy wzrost 
przemysłu hutniczego w  re jo­
nach radzieckiego Zakaukazia, 
dalsze uprzemysłowienie nad­
ba łtyck ich  radzieckich repub lik  
socjalistycznych, rozszerzenie 
p rodukc ji przemysłowej i  zna­
czne powiększenie budownictwa 
.wodnego w  republikach Środ­
kow ej Azji, o lb rzym i wzrost 
p rodukc ji przemysłowej i  ro lne j 
na Ukra in ie, B ia ło rus i i  w  in ­
nych republikach radzieckich.

Wszystko to dowodzi niezbi­
cie, że ustrój radziecki dał w y ­
zwolonym narodom R osji n ie­
ograniczone m ożliwości rozkw i­
tu  i wszechstronnego rozwoju, 
że każdy z narodów radziec­
k ich osiągnął o lbrzym ie sukce­
sy w  walce o socjalizm i  w  w y ­
n iku  jego zwycięstwa, że ustró j 
radziecki stwarza najlepsze 
w arunki dla gospodarczego i 
kultu ra lnego wzrostu narodów, 
że ZSRR stanowi, dla narodów 
na całej k u li ziem skiej wzór 
wielonarodowego państwa. H i­
storyczne zdobycze narodów 
Związku Radzieckiego odcinają 
się szczególnie jaskrawo na tle 
niezm iernie ciężkiej, rozpaczli­
w ej sy tuac ji mas iudowych w  
państwach kapita listycznych, a 
przede wszystkim  w  krajach 
kolon ialnych i zależnych.

W  radzieckich republikach 
wschodnich — w  Uzbekistanie, 
Kazachstanie, K irg iz ji, T u rk ­
m enii, Tadżykistanie — które 
liczą 9 razy m nie j ludności niż 
Turcja , Iran , Pakistan, Egipt, 
Irak , Syria i Afganistan, pro­
duku je  się trzy  razy więcej

! energii e lektrycznej, n iż we 
! wspomnianych państwach. Ra- 
| dziecki Azerbejdżan, m ający 
; praw ie 7 razy m niej ludności 
| niż Turcja , produkuje cztery 
i razy więcej energii e lektrycz­
nej, niż Turcja.

Ukra ińska Socjalistyczna Re­
pub lika  Radziecka, która  w  
ciągu swego is tn ien ia dozna­
ła  dw ukro tn ie  grozy na ja­
zdów nieprzyjacielskich, w y ta ­
pia znacznie więcej surówki, 
niż Francja i  W łochy łącznie, 
produkuje w ięcej sta li i w y ro ­
bów walcowanych, niż Francja, 
a przeszło trzykro tn ie  więcej 

¡n iż  W łochy; wydobywa pó łto­
ra  raza więcej węgla niż F ran­
cja i  W łochy łącznie; produku­
je praw ie 3 razy więcej tra k ­
torów , niż Francja i  W łochy 
razem wzięte; produkuje znacz­
nie więcej zboża, ziemniaków, 
buraka cukrowego i  cukru, 
aniżeli Francja i  W iochy łącz­
nie.

Wyższość państwa radziec­
kiego nad k ra jam i burżuazyj- 
nym i uw ydatn ia się również 
w  dziedzinie ośw iaty i  ochrony 
zdrowia. Na przykład, w  ra ­
dzieckim Tadżykistanie na 10 
tysięcy mieszkańców przypada 
58 osób studiujących na wyż­
szych uczelniach, w  radziec­
k ie j T urkm en ii — 60 osób, w  
radzieckiej K irg iz ji — 64, w 
radzieckim  U/.bekistanie — 71, 
w  radzieckim  Azerbejdżanie — 
93 osoby. Tymczasem w Iran ie  
na 10 tysięcy mieszkańców stu­
d iu ją  na wyższych uczelniach 
3 osoby, w  Ind iach — 9, w 
Egipcie i  T u rc ji — 12, w  Szwe­
c ji — 21, we Włoszech — 32, 
w  D an ii — 34, we F ranc ji — 
36 osób. Podczas gdy w  Rosji 
carskiej do wszystkich w yż­
szych uczelni uczęszczało 117 
tysięcy studentów, to obecnie 
na samej U kra in ie  stud iu je na 
wyższych uczelniach 216 ty ­
sięcy osób.

Ludność radzieckiego Uzbeki­
stanu ma zapewnioną pomoc 
lekarską w. w iększym  stopniu, 
n iż tak ie  k ra je  europejskie, ja k

na przyk ład Francja i  Holan­
dia. Sieć służby zdrowia w  ra ­
dzieckim Azerbejdżanie jest 8.5 
raza gęstsza niż w  T u rc ji, 23 
razy gęstsza niż w  Iranie.

R ozkw itow i m ateria lnych i  
duchowych s ił narodów ZSRR 
towarzyszy stały wzrost dobro­
bytu  mas pracujących wszyst­
k ich  radzieckich narodowości, 
zarówno w  mieście, ja k  i  na 
wsi. Podczas gdy podstawowym 
prawem ekonomicznym współ­
czesnego kap ita lizm u, ja k  uczy 
w ie lk i S talin, jest zapewnienie 
maksymalnego zysku ka p ita li­
stycznego w  drodze wyzysku, 
ru in y  i pauperyzacji większości 
ludności danego k ra ju , w  dro­
dze ujarzm ienia i  systematycz­
nego ograbiania narodów in ­
nych k ra jów , zwłaszcza kra jów  
zacofanych, w  drodze wojen i  
m ilita ryza c ji gospodarki naro- 

! dowej, to  podstawowym pra- 
| wem ekonomicznym socjalizmu 
j jest zapewnienie maksymalnego 
j zaspokojenia stale rosnących 
i m ateria lnych i  ku ltu ra lnych  
j potrzeb całego społeczeństwa w  
i drodze nieprzerwanego wzrostu 
j i  doskonalenia p rodukcji so- 
[ cja listycznej na bazie na jw yż- 
| szej techniki.
; * We wszystkich radzieckich 
j republikach narodowych, roz- 
; kw ita jących pod słońcem w ie l- 
; k ie j S ta linowskie j K onstytuc ji,
| masy pracujące ży ją  z roku na 
I rok zamożniej i ku ltu ra ln ie j, 
i Konstytucja ZSRR, która u trw a - 
' li la  na swych kartach niew zru­
szone zasady zwycięskiego so­
cja lizm u, z nową siłą podkre­
śliła* leninowsko-stalinowskie 
zasady radzieckiej p o lity k i na­
rodowościowej — zasady rów ­
nouprawnienia i  p rzy jaźn i m ię­
dzy narodami. Wyraża ona ideę, 
że wszystkie narodowości i  ra ­
sy są równe i  korzystają z je d ­
nakowych praw  we wszystkich j 
dziedzinach życia gospodarcze­
go, społecznego, państwowego 
i kulturalnego.

Jakieko lw iek bezpośrednie 
lub  pośrednie ograniczenie

praw, albo przeciwnie, wpro­
wadzenie bezpośrednich lub  po­
średnich p rzyw ile jó w  dla oby­
w a te li w  zależności od ich ra ­
sowej lub  narodowej przynależ­
ności oraz wszelka propaganda 
rasowej lu b  narodowej wyłącz­
ności lu b  nienawiści i  pogardy 
jest w  ZSRR karana prawem.

Niewzruszone, in te rnac jona li- 
, styczne zasady S talinowskie j 
j K ons ty tuc ji strzeżone są przez 
i państwo radzieckie i  bezapela- 
I cy jn ie  wprowadzane w  życie. 
Rosnąca j  umacniająca się z 
każdym dniem przyjaźń między 
narodami ZSRR jest jednym  z 
na jw yb itn ie jszych osiągnięć ra ­
dzieckiej p o lity k i narodowościo­
wej, jednym  z wspaniałych do­
wodów je j głębi, s iły  i'p ra w d z i­
wej demokratyczności.

W  okresie historycznych w y ­
darzeń W ielkiego Października 
założony został fundam ent n ie ­
wzruszonej p rzy jaźn i między 
narodam i Zw iązku Radzieckie­
go, k tó ra  obecnie stanowi je d ­
ną z s ił napędowych rozwoju 
radzieckiego społeczeństwa.

W ie lka niewzruszona przy­
jaźń m iędzy narodam i Zw iązku 
Radzieckiego jest w yn ik iem  
len inow sko-sta linowskie j p o li­
ty k i narodowościowej, konse­
kwentnie realizowanej przez 
Partię  Komunistyczną.

Przyjaźń ta wzrastała i  
! wzmacniała się w  walce z ob­
cym i in terw entam i i b ia łogw ar­
dzistami, z różnego rodzaju na­
cjonalistam i, z h itle row sk im i 
najeźdźcami, u trw a la ła  się we 
wspólnej pracy pokojowej dla 
dobra Ojczyzny.

Narody K ra ju  Radzieckiego, 
bardziej niż k iedyko lw iek zde­
cydowane są bronić przed 
w szelkim i wrogami swej w o l­
ności i  niepodległości, swego 
szczęśliwego życia zdobytego w  
bojach o komunizm. W ie lk i cel 
— budowa komunizmu — je d ­
noczy wszystkie narody socja li­
styczne Związku Radzieckiego 
i  budzi w  n ich w ie lką  energię 
twórczą.
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\ie  dośi skutecznie walczy się 
z marnotrawstwem w hudnuuiitwie

Naród rumuński buduje socjalizm w

Na budowie S-U  na Służew­
cu, podległej WPZB-2 zauwa­
żyć można duże ilości potłuczo­
nej cegły oraz tratowanego 
przez samochody i furm anki 
żw iru  i piasku. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sytuacja na te­
renie budowy n r 88. Z polece­
nia inwestora — Warszawskiej

Dnia 30 grudnia 1947 r. naród i 
rum uński zadał druzgocący cios j 
n iedobite j jeszcze reakcji. 5 la t [ 
temu masy pracujące R um unii i 

słusznie domagają ssę wyciąga- i pod k ierownictwem  p a rtii klasy j 
ma konsekwencji w stosunku i robotniczej z likw idow a ły  jeden ! 
do sprawców m arnotrawstwa. 1 z ostatnich bastionów im peria- 1 

Jeszcze jeden przykład nie- łizm u w R um unii, obaliły  znie- 
przemyśianej i n ieskoordyno-j nawidzoną przez lud, obcą na- 
wanej pracy — tym  razem z j rodowi monarchię Hohenzoiler- 
innej dziedziny. Zjednoczenie j nów i u tw orzy ły  Rumuńską Re- 
nasze posiada bocznice kolejo- ; publikę Ludową. Po wyzwoleniu

Henryk Banków icz
2.5 kro tny wzrost

wyższy przeciętny urodzaj z 
hektara w  spółdzielniach od 
plonu indyw idua lnych gospoda­
rzy.

Sukcesy spółdzielń produkcyj­
nych, wzrost dobrobytu spół-

produkcji { gradzających tereny zdobyte dla 
przemysłowej w  stosunku do ro- I upraw y najróżnorodniejszych 
ku 1950 i przeszło czterokrotny i k u ltu r  od niszczycielskiego dzia- 
wzrost zainstalowanej mocy łania suchowiejów. W ie lk i sy- 
energetycznej — takie  są gigan- j stem kanałów nawadniających, : ńzielców są niezb itym i dowoda- 
tyczne zadania tych w ie lk ich  | związany z kanałem  Dunaj j m ‘ wyższości zespołowej gospo- 
planów. Realizuje je z powodze- j — Morze Czarne, napoi j dark i ro lne j, skutecznym *środ- 
niem rumuńska klasa robotn i- życiodajną wodą 120.000 ha I Wem ,w  walce z wrogą płotką.

S T O L I  C  Y

IVzvgotow aiiia  do rem ontów 
domów mieszkalnych w r. 1953

we m W oli. Pradze i  Okęciu,
Fabryki W yrobów Metalowych, i na które w inny być kierowane
rozebrano wyciągnięte pod pier­
wsze piętro m ury budynku, w 
które wm urowano o-kolo 90 ty­
sięcy sztuk cegieł i 80 m 
sześciennych zaprawy półce- 
m entowej. M ury te stały nie­
spełna dwa miesiące. S traty, 
poniesione na skutek nowej de­
cyzji. wyp ływ ającej ze zmiany 
pro jektu , sięgają ponad 10 tys. 
złotych.

i_>botnicv widzą te fak ty  i

wagony z m ateriałam i, prze­
znaczonymi dla na jb liże j poło­
żonych budów. Często się jed­
nak zdarza, że wagony ko le jo ­
we dla budowy na Służewcu są 
podstawiane na bocznicę przy 
ul. Prądzyńskiego zamiast być 
skierowane na Okęcie. Powodu­
je to nieprzewidziane trudnoś­
ci i wzrost kosztów własnych.

KO NSTANTY CHLEBNY  
Warszawa

R um un ii przez A rm ię  Radziec- j 
ką 23 sierpnia 1944 r. było to j 
najważniejsze wydarzenie w : 
dziejach wa lk mas pracujących ; 
o ustanowienie i ugruntowanie : 
w ładzy ludowej w kraju.

5 łat władzy ludowej w Ru- ; 
m unii — to okres niebywałego 
rozwoju Rum uńskiej Republiki 
Ludowej, która pod przewodem j

cza, która w  roku 1951 znacznie 
przekroczyła zadania produkcyj­
ne pierwszego roku planu pię­
cioletniego i w roku bieżącym 

: kontynuuje zwycięsko swą wal- 
j k ° o plan. Liczne zakłady prze- 
i myślowe wykona ły ju ż  przed*
: term inowo swe zadania na rok 

1952 i produkują na poczet pla- 
| nu roku 1953.

Rozwój przemysłu rumuńskie-
Rum uńskiej P a rtii Robotniczej, i  f  charakteryzu ją następujące
pod przewodem tow. Gheorghiu i1 W  porównaniu z 1948 r. pro-De.ja, w  tw arde j walce z niedo­
b itkam i reakcji, z 
im peria listycznym i

Apel. klńry nie może pn/nsim bez echa
M v pracownicy Zakładu Sie­

ci E lektrycznych w Kaliszu 
tą drogą zwracamy się z gorą­
cym apelem do załogi Fabryki 
A-3 w Jastrowiu.

Pracując przy montażu stacji 
transforma torowo - rozdziel­
czych otrzym ujem y od Was u- 
rządzenia, które następnie mon­
tu jem y w podstacji. Od tego ja ­
k ie j jakości i w  jak im  stanie do­
staniemy od Was sprzęt w du­
żym stopniu zależy zarówno na­
sza praca, jak  też praca całej 
podstacji. Nie trzeba Wam chy­
ba tłumaczyć, że przerwa w do­
stawie energii, spowodowana 
złym  działaniem urządzeń, jak 
również opóźnienie term inów  
montażu — wyrządza gospodar­
ce narodowej poważne straty f i ­
nansowe, powoduje n iewyko­
nanie planów przez inne zakła­
dy itp. W idzicie więc sami jak 
odpowiedzialne zadanie ciąży na 
Was przy produkcji wszelkiego 
rodzaju urządzeń i aparatury.

A  tymczasem na montaż o- 
trzym ywanych od Was napędów 
do odłączników (typ 663-a. 2 ła­
mania w jednej płaszczyźnie) 
zamiast przewidzianych planem 
3 godz. musimy zużyć nieraz 2 
— 3 dni. Spowodowane to jest 
przeróbkami, dopasowywaniem 
panewek osi. a nawet, ca łkow i­
tą wym ianą niektórych elemen­
tów na skutek zupełnej ich nie­
przydatności. W rezultacie w p ły ­
wa to na opóźnienie wykony­
wanej przez nas pracy, jak rów ­
nież i na nasze zarobki.

Dlatego też zwracamy się do 
Was z gorącym apelem. Skoń­
czcie z brakoróbstwem ! Tępcie 
brakoróbstwo, które opóźnia 
nasz marsz do socjalizmu! Sza­
nujcie pracę innych! Walczcie o 
wysoką jakość p rodukcji!

Załoga
Zakładu Sieci Elektrycznych 

Kalisz ,

aeentm-ami i dukcJa Przemysłu metalurgicz- 
kroczy od ' neg0 Wzrosła w  br. o 370 proc., 

zwycięstwa do zwycięstwa na j Produkcja trak to ró w  5 razy, 
wszystkich odcinkach życia po- | maszy.n w iertn iczych _4 razy, 
litycznego, gospodarczego i ku l- ; motor°w  Diesla ~  przeszło 7 
turalneso ! raz-v Produkcja przemysłu

j elektrotechnicznego w 1952 r.
Sukcesy j jest 11 razy większa, niż w r.

planowej gospodarki i 1948. W ciągu ostatnich 5 lat 
W roku 1948 znacjonalizowa- j zwiększyła się trzydziestokrotnie 

ne zostały podstawowe środki j Produkcja przemysłu budowy 
produkcji, a w ślad za tym  na- i obrabiarek. Plan gospodarczy na 
ród rum uński przystąpił do pla- j 1953 r. przew iduje wzrost p ro- 
nowej gospodarki, do socjali- j d u kc ji przemysłowej o 24 pro- 
stycznej indus tria lizac ji k ra ju , I cent w  porównaniu

! bieżącym.

W ie lk ie  inw estycje
Dla 

; zadań

z rokiem

zrealizowania w ie lk ich  
naród rum uński podjął 

z in ic ja tyw y  i pod k ie row n ic-' 
; twem  Rum uńskiej P a rtii Robot- 

budownictwo

w samej ty lk o  Dobrudży, 
gd z ij obok tego 170.000 ha nie­
użytków przyw róci się życiu 
dzięki m elio rac ji i  4.000 hek­
tarów zazieleni się lasami.

Nowa, budowana obecnie 
w ie lka  e lektrow nia wodna im.
Lenina o mocy 200.000 kW, a 
więc odpowiadającej jednej trze­
ciej mocy wszystkich is tn ie ją ­
cych do ubiegłego roku e lektro­
w n i — dostarczy energii prze­
m ysłow i powstającemu na tere- . O ralne 
nie zacofanej przed wojną po -! 
dobnie ja k  Dobrudza M ołdaw ii, j m un ij 
Z olbrzym ią tą inwestycją żwią- ! wr,]enja'  
zana jest budowa w ie lk ie j tamy, 
zbiornika wodnego i całego sy­
stemu1 kanałów nawadniających, 
które użyźnią ponad 300 tysię­
cy hektarów pustynnych ziem 
M ołdawii.

Sukcesy w budowie socjali­
zmu zawdzięcza naród rum uń­
ski przede wszystkim  ofia rne j 
pracy klasy robotniczej, która 
wzorując się na robotnikach ra ­
dzieckich podnosi na coraz w yż­
szy szczebel współzawodnictwo 
socjalistyczne.

Podstawowym czynnikiem, 
k tó ry  um ożliw ił n iebywały roz­
w ój rumuńskiego przemysłu so­
cjalistycznego, była i jest ogro­
mna braterska pomoc Związku

w walce z kułactwem , us iłu ją ­
cym hamować rozwój ro ln ictw a 
rumuńskiego. W ostrej walce z 
wrogiem klasowym pracujący 
chłopi tworzą dalsze spółdziel­
nie. których ogólna liczba prze­
kroczyła już 1.650.

W ydzia ł gospodarki mieszka­
n iowej i terenów Prezydium  St. 
RN zlecił już M ie jsk im  Przed­
siębiorstwom Remontowo _ B u­
dow lanym  roboty związane z re ­
alizacją planu rem ontów domów 
m ieszkalnych na I  kw a rta ł roku 
1953.

Plan rem ontów oraz podłączeń 
domów do sieci wodociągowej i 1

łym  obejm uje około 2000 budyn­
ków z ogólną ilością przeszło 
37 tysięcy izb. Na roboty te 
przeznacza się sumę 30 m ilio ­
nów złotych. Z sumy te j, 6 m i­
lionów  a więc trzykro tn ie  w ię ­
cej niż w  roku ub iegłym  zużyt­
kowanych zostanie na lik w id a ­
cję szamb i  podłączenia wqdo-

kanalizacyjne j w  roku przysz- i ry jnych .
ciągowe w  dzielnicach peryfe­

r ii

Ze Szczepanowie cio Warszawy jest dalej 
niż z Warszawy do Szczepanowie

Przeciętny pasażer PKP nie j tu ważniejszy wniosek, niż 
może pojąć dlaczego podróż ko- ; zw ro t pasażerowi nadpłaconej 
le ją  ze Szczepanowie k Miecho- różnicy za b ile t i że żaowelizu-
wa do Warszawy jest droższa o 
5 złotych na 1 bilecie niż z W ar­
szawy do Szczepanowie. Na mo­
ją  in terwencję w te j sprawie 
Dyrekcja PKP w  Krakow ie 
■wyjaśniła m i, że stacja Szcze- 
panowice nie wydaje biletów 
na dłuższą trasę niż do Skar­
żyska. Jednocześnie Dyrekcja 
zażądała ode m nie przesłania 
b iletu , wydanego przez konduk­
tora w  pociągu na trasę Skar­
żysko — Warszawa, jako pod­
stawy do zwrócenia m i nad- , 
płaconej różnicy w  wysokości j ^
10 złotych za 2 osoby.

Sprawa ta, wydawałoby się 
prosta, ciągnie się już  od sierp- 
pnia br. i nie wyszła jeszcze ze 
stadium wym iany koresponden­
c ji, co oczywiście pociągnęło za 
sobą o w iele więcej kosztów i 
straty czasu niż wartość za­
kwestionowanej sumy.

W ydawałoby się, że władze 
kolejowe wyciągną z tego fak-

ją lub urealn ią nieżyciowe prze­
pisy.

Tymczasem — jeszcze po- , 
przednia sprawa nie doczekała I 
się epilogu, a tak i sam fak t za- ! 
szedł w dniu 20. X I I .  br. z mo- ; 
ią żoną i dzieckiem w czasie i 
podróży ze Szczepanowie do j 
Warszawy w poęiągu n r 3112. j 
w którym  konduktor po-bral o- 
kolo 8 zł w ięcej za bilety.

Tym  razem chyba już nie bę­
dzie podstawy do zwrotu nad- !

różnicy, gdyż odbior­
ca b ile tów  na stacji Warszawa- 
Główna kategorycznie odmó­
w ił zwrotu b ile tów  powołując 
się na zarządzenia.

Sądzę, że władze ko le jow e . w j 
końcu Zastanowią się nad biu 
rokratycznym  zarządzeniem i i 
wyciągną z tego właściwe 
wnioski.

I już w  pierwszych 2 latach na 
ród rum uński osiąga w ie lk ie  
sukcesy w  walce o rozwój prze­
mysłu, wykonując z nadwyżką 
plany produkcyjne.

Szczególnie ważkie są osiąg­
nięcia w rozw oju przemysłu cięż. 
kiego i  budowy maszyn, będą- j niczej olbrzym ie 
cych jednym  z podstawo- j inwestycyjne, 
wych w arunków  umocnienia j Cały k ra j k ip i twórczą pra- 
i u trw a len ia  niezależności go- j cą, znaczy się lasem rusztowań, 
spodarczej R um unii. Powsta- ! rozbrzmiewa gwarem budowni- 
ły  nowe w ie lk ie  fab ryk i, po- ; czych nowych socjalistycznych 
wstały nowe gałęzie przem y- j m iast — Navodari, Poarta A lba, 
słu. W zacofanym do niedawna | Medgidia, w ie lk ich  nowoczes- 
kra ju , uważanym przez ekono- i nych portów na trasie kanału 
m istów burżuazyjnych za „w y łą - j Dunaj — Morze Czarne! Pow­
ezmę roln iczy“  — rozpoczęła się ; stają nowe w ie lk ie  elektrownie, j . . .  r ____
produkcja traktorów , łożysk ku l- Energia elektryczna dotrze do ; rumuńskiego sprzyja przeobra 
kówych, tu rb in  wodnych, trans- i tysięcy wsi rumuńskich. Budo- : źeniu zacofanej do niedawna 
f"  motorów, elektrycznych ge- i wa e lektrow ni wodnych, regu- | wsi rum uńskie j.’ Na polach ru- 
neratońów i innych skom pliko- j lacja rzek stają się coraz potęż- j rnuńskich, gdzie do wyzwolenia 
wanych maszyn. i niejszym sojusznikiem w  w al- j k ra ju  panowały niepodzielnie

W ciągu pierwszych 2 lat pla- j ee o przeobrażenie przyrody Do- 
nowej gospodarki produkcja j brudży i innych najbardziej za- 
przemysłu rumuńskiego znacz- i cofanych dotychczas części k ra­
nie przekroczyła poziom przed- j ju. Rumuński robotn ik stosuje

na wspaniałych maszynach ra­
dzieckich przodujące metody bu­
downiczych komunizmu przy o- 
suszaniu błot, budowie lin ii ko­
lejowych i szos, przy wznoszeniu 
leśnych pasów ochronnych, od-

Rozmach budownictwa  
kulturalnego

W miastach i wsiach R um unii i 
rozw ija się budownictwo ku l- I

ku ltu ra lna  w  Ru- i 
kra ju , gdzie do wyz- j 

było 40 procent anJl- ! 
fabetów i 27 procent półanalfa­
betów — musiała się z natury 
rzeczy rozpocząć od likw id ac ji 
analfabetyzmu. Ponad 2 m ilio ­
ny iuązi nauczyło się w latach 
władzy ludowej czytać i pisać. 
2.000 nowych szkół, 29 nowych 
wyższych uczelni, dw ukro tny  
wzrost liczby studentów, 6.000 
klubów  robotniczych, 1.000 do­
mów' ku ltu ry  w  miastach i 
wsiach, setki nowych kin  i te- 
a tiów . masowe nakłady książek 
— oto niektóre ty lko  liczby i j 
fa k ly  świadczące o w ie lk ie j tro- | 
sco pa rtii i rządu rumuńskiego | 
o rozwój i upowszechnienie ku l- I

Prosi v a para ł  zastąp i sp rę ża rkę  
p i z y m e c h a n ic z n y  m  I y  n k o h  a n i u
Przed paroma dniam i w  w a r- j Próby udały się, potw ierdza- 

sztatach doświadczalnych Z jed- i jąc wszystkie korzystne cechy 
noczenia Budow nictwa M ie j-  i aparatu skonstruowanego przez 
skiego nr. 7 odbyły się próby ; inżynierów  Moczydłowskiego i  
nowego przyrządu—w y rz u tk i do j Wolmana.
mechanicznego tynkowania, k tó - : W arsztaty Zjednoczenia BW -7 
ra zastąpi używaną dotychczas ; p rzystąp iły już do w yproduko- 
w  tynkownicach mechanicznych ! wania pierwszych trzech w y - 
skom plikowaną sprężarkę. | rzutek, które  w  przyszłym ro -

Zastosowanie w y rzu tk i przy ku  zastosowane będą przy tyn - 
tynkow am u obniży znacznie ko- : kow aniu mechanicznym na bu- 
szty pracy agregatu m echan icz-j dowach prowadzonych prze? 
nego i podniesie w a run k i beż- I zjednoczenie, (j. s.) 
pieczeństwa pracy. ;

Stałe arlyshrziie imprezy dzielnicowe 
din mieszkańców stolicy

W  nadchodzącym roku W y­
dział K u ltu ry  Prezydium  St.RN 
przygotowuje dla mieszkań-tu ry  socjalistycznej. t .u . , ,__ i cow stolicy stałe im prezv a rty -

dostarczającego c¡alj , ml] i  »»«za«: koncerty, wieczory
Rumuńskiej R epublic, Ludowej i S L i e r S j ? L z y k i
urządzeń technicznych, potrzeb­
nych surowców i dokum entacji 
technicznej dla budownictwa in ­
westycyjnego.

Rozwój przem ysłu —  
podstawą osiągnięć 

ro ln ictw a
W spaniały rozwój przemysłu

Odbywać się one będą w  lo ­
kalach stałych. Tak więc m ie­
szkańcy Powiśla korzystać będą 
z loka lu  przy  u l. Ludnej 8, 
W łoch — przy ul. Inżyn ierskie j, 
Falenicy — loka lu  straży pożar-

dzieckiego Dom Scantei, potęż- 
| ny zakład poligraficzny, częścio- 
! wo już oddany do użytku, gdzie 
| obecnie d ruku ję  się szereg 
| dzienników i czasopism, a po 
| ca łkow itym  uruchom ieniu pro- 
| dukować się będzie m. in. 98 
Procent wszystkich podręczni- 

: ków szkolnych dla potrzeb ca- 
I łego kra ju .

Do w ie lk ich  inwestycji ku ltu - 
| ralnych należą również pow­
stający obecnie w  Bukareszcie 
Dom Radiofonii oraz miasteczko 

; film ow e w  Buftea, jedna z na j- 
; bardziej nowoczesnych w  Euro- 
; ple w y tw ó rn i film owych.

wojenny. Sukcesy te stały się 
punktem wyjściowym  dla opra­
cowania pierwszego rum uńskie­
go planu pięcioletniego (1951 — 
1955) i 10-łetniego planu elek­
try fik a c ji kra ju.

Zakłady im. Bolesława Bieruta w Bukareszcie

prym ityw ny pług i socha — 
dzięki tjosce pa rtii i rządu o 
mechariizację ro ln ic tw a , pracuje ; .
obecnie ponad 10.000 traktorów , i , *
a ilość ich wzrośnie w  latach i N a ród . rum uński buduje pod 
planu 5-letniego do 25.000. i k ierownictwem  Rum uńskiej 

Postępowe metody upraw y ro- : P a rtii Robotniczej podstawy so­
l i  i o fia rny trud spółdzielców da- ! cjalizmu.
ły  w 1952 roku wspaniałe w y- ! Odpowiedzią narodu rurnuń- 
n ik i. O 7 k w in ta li zboża by! i skiego na knowania im p e ria li-

! stów  będą dalsze sukcesy na 
j froncie budownictwa pokojowe- 
| go, stanowiącego cenny w kład 
Rum uńskiej R epub lik i Ludowej

Im prezy urządzane, będą we | nej 
wszystkich dzielnicach miasta | Udzia ł w  imprezach brać bę- 
co na jm n ie j raz na dwa tygod- j dą zespoły artystyczne War­
nie- szawskiego „A rto su “ . (wj )

Poprawia się ciśnienie gazu
Zakłady Gazownictwa Okręgu i w  oko licy u l. Ratuszowej. W  

Warszawskiego prowadzą obec- j roku przyszłym  Saska Kępa o- 
nie poważne roboty inw estycy j- j trzym a jeszcze wyższe, zupełn i* 
ne, w  celu polepszenia ciśnie- j wystarczające, ciśnienie, 
nia gazu w  k ilk u  dzielnicach | Nastąpiła również poprawa 
miasta. Przyczyną słabego c i- 
śnienia gazu jest stara sieć ru ­
rociągów o zbyt małej w  sto­
sunku do potrzeb wciąż rozw i- j 
jającego się m iasta zdolności j 
przesyłowej.

Dzięki budowie nowych ru ro - j 
ciągów oraz innych urządzeń | 
popraw iło się ciśnienie gazu na

w  ciśnieniu gazu w  Sródmie« 
ściu, na Ochocie, oraz na do l­
nym  Mokotowie, Dzięki budo­
w ie nowego rurociągu nastąpi 
poprawa w  ciśnieniu gazu na 
Kole w  połowie stycznia 1953 r.

Najgorzej wygląda sprawa na 
Bielanach, gdzie poprawa na­
stąpi dopiero do przeprowadze- 

Saskiej Kępie, oraz na Pradze, I n iu  poważnych inw estyc ji, (i)

J  SADZI AK  
Warszawa

Co robi raiła zakładowa?
W7 Fabryce im. Karola W ójc i­

ka w Warszawie pracuje około 
60 kobiet. Pomimo że zatrud­
nione są one w naszym zakła­
dzie od stycznia br., dyrekcja 
nie pomyślała dotąd o urządze­
niu dla nich szatni i um ywalni. 
Przed zakończeniem pracy ro-

W dziale wykańczalni. w  k tó­
rym  zatrudnionych jest około 70 
pracowników, w czasie mrozów 
panuje bardzo niska tem peratu­
ra. Jedyny ka loryfer nie jest w 
stanie ogrzać sali. tym  bardziej, 
że okna są nieszczelne, a w su-

botnice przynoszą do działu wy- fic ie brak jest kilkunastu desek, 
kańczalni wodę w butelkach k i
m yią się polewając sobie na­
wzajem ręce. Rozlana na podło­
dze woda przecieka na stojące 
na parterze maszyny i zmaga­
zynowany surowiec. Z braku 
szatni,' pracownice rozbierają 
się i ubierają w hali produk­
cyjnej. wieszając odzież na gwo­
ździach wbitych w ściany.

Zmusza to robotników do pra­
cowania w płaszczach i natural- , 
nie przyczynia się do zmniejszę- i 
nia wydajności pracy.

Dziwne jest. że tym i niedo­
ciągnięciami nie zainteresowała 
się dotychczas rada zakładowa 

EDW ARD ¡VIA UL  
Warszawa

w  w a lkę o pokój, jaką toczą na­
rody świata pod przewodni­
ctwem w ielkiego Zw iązku Ra­
dzieckiego i Chorążego Pokoju 
Józefa Stalina.

Ani bezczelne prowokacje 
j bandy T ito  i innych lokai im- 
i perial i stycznych, ani najbar- 
| dziej perfidne metody szpiego-i P racownicy M ennicy Pań- 
j s.twa. dyw ersji i sabotażu, uprą- I stwowej tokarz K alinow ski, 
I wiane w Rum unii, jak  i w  in - j szlifie rz Zachaj, frezer Grzego- 

krajach . obozu pokoju ! rek, stemplarz tow. Jabłoński, 
agentury amerykańskich j e lek tryk  Godlewski, inżyn ie r- 

gaczy wojennych — nie 
rzym ają narodu rum uń-

400 nowych latarń gazowych
Zakład sieci Zakładu Gazo- | wanych zostanie jeszcze 18 no- 

w n ictw a Okręgu Warszawskiego j wych lamp. 
zainstalował na zlecenie w ydz ia- i Nowe la ta rn ie  ustawione zo­
lu  gospodarki kom unalnej Pre- j stały na Bielanach, Pradze, Gro» 
z.ydium St. RN 382 la ta rn ie  u - I chowie oraz W oli. 
liczne. Do końca br. zainstalo- I ( łf

W ybitny przodownik pracy z Zakładów im. Bolesława Bieruta w  Bukareszcie Gheorghiu
Silaghi przy pracy  Folo c a p

I skiego w zwycięskim  marszu 
j ku socjalizmowi.

W ie lk im  zwycięstwem naro­
du rum uńskiego było rozgrom ie- 

I nie prawicowego odchylenia w 
! łonie Rum uńskiej P a rtii Robot­
niczej. S tworzyło to w arunki 
dla odnoszenia jeszcze pe łn ie j­
szych zwycięstw na froncie bu­
downictwa socjalistycznego w 
Rum unii.

Naród rum uński stoi mocno 
7,a swą partią, za swym rządem, 
za swym wodzem tow. Gheor­
ghiu Dej Dobitnym  potw ierdze­
niem tego by ły  w ybory z 30 l i ­
stopada br.. w których 98,84 pro­
cent uprawnionych do głosowa­
nia obywateli Rum uńskiej Re­
pub lik i Ludowej oddało swe gło­
sy na kandydatów Frontu De­
m okracji Ludowej, głosowało za 
pokojem, za socjalizmem.

Najlepsi pracownicy Mennicy otrzymali nagrody
ścią pracy. I  tak  np. K a lin ow ­
ski, Grzegorek i  tow. K raw uc- 
ka uzyska li za półrocze w yro ­
bienie 270—290 procent normy. 

M in is terstw o Finansów, k tó - 
ehemik K w iecińsk i, po lerow- ! remu podlega Mennica Pań- 
niczka tow. Krawmcka i  graw er | stwowa, przyznało najlepszym 
Balcerzak w  drugim  półroczu br. j pracownikom  specjalne nagro- 
w yró żn ili się wysoką w yda jno- Idy. (w)

Imprezy sylwestrowe „Artosu“
Puławska 19 — g. 

Leszno 135/137 — if. 

G rójecka 65 — g.

Delegatura okręgowa „A rtosu“ w  { K ino Moskwa  
W arszawie organizuje w  następują- ! 22,_45. 
cych lokalach im prezy sylwestrowe

T e a tr Narodow y — g. 22.30.
Hala Sportowa ZS G w ardia (H a­

la M irow ska) — g. 22.15.
Kino Praha — ul. Jagiellońska  

24/26 - -  g. 22.45.

K ino W—Z.
22.15.

K ino Ochota
22.15.

K ino A tlan tic  — Rutkowskiego 33 
— g. 22,15.

Szczegóły w  afiszach.

„ H a  rm onogra m ‘

O polskie f i lm y  teatralne
Unman SzydłowskiW roku 1952 narodzi! się no­

w y rodzaj sztuki film ow e j: s f il­
mowane przedstawienia tea tra l­
ne. Jak w w ielu innych dziedzi­
nach ten niesłychanie owocny 
w skutkach i tak ważny dla roz­
woju sztuki eksperyment naro­
dzi! się i został wypróbowany w 
Związku Radzieckim. Nakręco­
no tam do tej pory to film ów , 
które stanowią ekranizację 
przedstawień teatralnych, a da l­
sze są w projekcie względnie już 
w realizacji. W idzieliśm y w 
Polsce dw ie sfilm owane sztuki 
Ostrowskiego. ..Na dnie“  G or­
kiego, „Żywego trupa" Tołstoja. 
■ Szkolę obmowy“  Sheridana. 
„Nauczyciela tańca“  Lope de 
Vegi. „Skradzione szczęście“ 
Franki. Prasa radziecka przy­
niosła ostatnio wiadomość, że na 
ekrany kin Związku Radzieckie­
go wszedł film  zrealizowany na 
podstawie sztuki Gogola „R ew i­
zor“ .

F ilm y teatralne cieszą się w

w ie lk ie  osiągnięcia sztuki te­
a tra lne j, które  ginęły dotąd 
bezpowrotnie pozostawiając ślad 
jedynie w bardzo niedoskona­
łych i subiektywnych zapiskach, 
obserwacjach, notatkach i re­
cenzjach widzów czy krytyków .

| Cóż w yn ika  z tych faktów  
I dla nas? Jeżeli radzieckie f ilm y  
i teatra lne w języku rosyjskim  
j m ia ły  u nas i mają nadal za- 
J  pewnioną wysoką frekwencję, 
j jeżeli spełniają one poważną 
I rolę wychowawczą i populary- 
| zatorską w  dziedzinie upo- 
| wszechnienia k u ltu ry , jeżeli w 
j Zw iązku Radzieckim realizujeByto dla nas rzeczą niezmier- . . . .

nie ciekawą jak  polski w idz u- UL coraz więcej • dlacze- 
stosunkuie się do tego rodzaju 1® ^ kinem atografia polska nie 
zupełnie nowych, bądź co bądź m iałaby wyciągnąć wniosków 
i raczej trudnvch film ów . W i z tych doświadczeń? Czyż nie 
film ach teatra lnych podobnie I posiadamy w  Polsce sztuk god- 
jak  
ny

dzieckich sztuk współczesnych. 
W skutek braku żelaznego re-. 
pertuaru schodzą one zwykle

zja polska. W krótce zacznie 
ona nadawać regularnie swe 
audycje. Jak wiadomo bardzo

po niezbyt d ług im  czasie ze j trudno jest nadawać audycje 
sceny i  nie można ich już  n i - I  te lew izyjne bezpośrednio z tea- 
gdzie później zobaczyć. Ńajlep-1 tru . Jest to bardzo kosztowne 
sze polskie sztuki współcze-

je j św ietle znacznie jaskraw ie j 
uw yda tn ia ją  się fałsze i  słabo­
ści gry akto rsk ie j, an iże li w  sa­
l i  tea tra lne j. Ponadto nie wszy­
scy nawet najlepsi akto rzy tea­
tra ln i i  'film o w i są jednako foto

____  ; i nie zawsze udane. Telew izja j i fonogeniczni. F ilm  ma swoje
sne: „N iem cy“  Kruczkowskiego, ! radziecka poszła po l in i i  f ilm o - j specjalne prawa i  wymagania 
„Z w yk ła  sprawa“  Tarna i  inné ! vvania przedstawień teatra lnych | i  czasem okaże się, że aktor, 
są dziś praw ie nieosiągalne dla i 1 Późniejszego ich nadawania z i k tó ry  doskonale gra daną rolę 
polskiego widza. Gdybyśmy

w przedstawieniach głów ! nych rea lizacji film ow ej? Czyż
ciężar spoczywa na sło- i nie posiadamy reżyserów i | boryka się z trudnościam i sce- 

wie, na dialogu, na g rze ' aktorów, którzy m ogliby takie 
aktorów. Trudność zw ięk- i f ilm y przygotować? Czyż nie 
szał fakt. że film ów  teatralnych I posiadamy odbiorców, widzów, 
nie można dubbingować (gdyż I którzy chętnie obejrzeliby takie 
głos aktora jest w nich elemen- i film y? Czyż nie posiadamy hal 
tern niesłychanie ważnym), nie j produkcyjnych, w  których mo-
można ich zaopatrywać w  p o i-U na by _ je  nakręcić? Na te _= __ ____
skie podpisy, (gdyż tekst mówio- ; wszystkie pytania należy odpo- j i ch dla rea lizacji f ilm ó w  tea-

tra lnych? Tym  więcej, że są

u trw a lil i je  na taśmie film ow ej 
— ich oddziaływanie byłoby 
znacznie szersze i  dłuższe.

A  ja k  wygląda to zagadnie­
nie z punktu widzenia m ożliwo­
ści produkcyjnych film u  pol­
skiego? Jak wiadomo, f ilm  nasz

rozgłośni te lew izyjne j. Była ona j na scenie, nie jest dobry w  f i l  
in ic ja to rką  film ó w  teatra lnych, | m j e. Wreszcie is tn ie ją  pewne 
które tak  spodobały się widzom możliwmści skrótów tekstowych 
radzieckim , że weszły później | pozwalających na zamknięcie 
na ekrany całego kra ju . Skoro j f ilm u  teatralnego w  granicach 
polska te lew izja  będzie musiała i normalnego seansu kinowego, 
iow niez korzystać z f ilm ó w  | k tó ry  jest ja k  wiadomo krótszy 
teatra lnych, należałoby już dziś | 0(j  czasu trw an ia  przedstawie­

nia teatfalnego. Czasem może 
też reżyser f ilm u  teatralnego

trzeń i  pokazać kra jobraz, czy 
miasto, w ja k im  rozgrywa się 
akcja sztuki. G ranicam i takich

ny nie zm ieściłby się w fo r- j wiedzieć w  sensie zachęty do 
rr.ie napisów na klatkach fil-1  rea lizacji film ów  teatra lnych.

Związku Radzieckim ogromnym mowych) i wobec tego można Polski w idz na pewno obejrzy
było jedynie drukować progra- j na przykład z prawdziwą przy-powodzeniem. Pozwalają one 

mieszkańcom najbardziej odle­
głych miast, miasteczek i wsi 
oglądać na jwybitn ie jsze osiąg­
nięcia artystyczne czołowych 
teatrów radzieckich (M ChAT-u. 
Teatru Małego, teatru lenin- 
gradzkiego im. Puszkina i in-

my zawierające streszczenie fil-L iem nością  i korzyścią s film o - 
mu. Praktycznie więc b iorąc.fw ane przedstawienia „Pow ro- j 

tu posła“  Niemcewicza, „Zem ­
sty“  czy „Dożywocia“  Fredry, j 
„Mazepy“ , „B a lladyny“  czy j 
„Horsztyńskiego“  Słowackiego. ] 
„R ozbitków “  Blizińskiego, „M o ­
ralności pani D u lsk ie j“  Zapol­
skiej, „G rzechu“  Żeromskiego i 
czy „G łupiego Jakuba“  R ittne - |

film y  te były dostępne jedynie 
dla ludzi znających .lepiej lub 
gorzej język rosyjski.

M im o tych przeszkód i tru d ­
ności film y  teatralne cieszyły się 

■ i w  czasie Festiwalu F ilm ów  
nych) w wykonaniu na jw yb it- j Radzieckich w ie lk im  powodze- 
niejszych artystów  radzieckich. : niem u polskich widzów,
F ilm y te popularyzują na jśw iet- i wzbudziły duże zainteresowapie ■ ra. Widz po lski z pewnością 
niejsze u tw ory klasyki rosy j- | i pow inny po jaw ić się obecnie j chętnie zobaczy na ekranie do- 
skiej, ukra ińsk ie j i zachodnio- j na naszych ekranach na dłużej j bre przedstawienia sztuk Szek- 
europejskiej zapoznając z n i-  j Szczególnie „Ż yw y  tru p “  T o ł- j spira, M oliera i  Lope de Vegi. 
m i m iliony radzieckich w i- j stoją (najlepszy chyba z dotąd i Schillera, Gribojedowa, Le r- 
dzów. Wreszcie nie bez znaczę- ’ zrealizowanych film ów  tea tra l- ! montowa, Gogola. Ostrowskie- 
nia jest fakt, że dzięki s fil-  ; nych, jak ie  w idzie liśm y w Pol- j go, Czechowa" i Gorkiego. Po- 
mowanym przedstawieniom te- j sce) liczyć może na w ie lk ie  po- j ważne znaczenie m iałoby rów - 
a tra lnym  utrw a lone zostają i wodzenie. I nież film ow anie poiskich i  ra -

pomyśleć o ich przygotowaniu
„ Ip l. ___________  _  ; Powstaje pytanie ja k  realizo-

nariuszowym i. Jego możliwości ! wać f ilm y  teatralne? Czy w y - j w yjść trochę poza zamkniętą w 
produkcyjne są większe, aniżeli j najlepsze przedstawienia czterech ścianach sceny prze- 
ilość film ó w  wypuszczanych co 1 **ea r̂<̂ w  Polskich i po prostu je 
rocznie na ekrany. Jego hale j 'sfilmować? Czy też wybrać na j-
produkcvjne stoją często (szcze-  ̂ ^a lbziej odpowiadające naszym . . .  . , . . ,
golnie w  lecie) bezczynnie i Potrzebom sztuki i  opracować uzupełnień są wskazówki auto- 
g specjalnie dla celów f ilm o - ; ra i tekst sztuki, k tó ry  nie mo­

wych? ze byc w  niczym naruszony, czy
, spaczony.

Można by w  tym  wypadku
one bardzo tanie w  produkcji! j opierać się na istn ie jącym  do-1 Przed film em  polskim  otw ie- 
nie wym agają ani budowy brym  przedstawieniu, uzupełnia- I ra ją  się szerokie m ożliwości w  

kosztownych deko- | i? c Je i  korygując dla celów ■ dziedzinie rea lizacji przedsta- 
film ow ych. W ydaje się jednak, ! wień teatra lnych. Droga została 
że koncepcja specjalnego oprą- j utorowana przez f ilm  radziecki,
cowania przedstawienia te a -j F ilm y teatra lne zdały egzamin
tralnego dla film u  jest w na- ! zarówno wobec k ry ty k i a r ty -

i Dlaczegóż więc nie wykorzystać

w ie lk ich  i 
rac ji, ani zdjęć plenerowych 
Dzięki temu i dzięki faktow i, 
że scenariusz tych film ó w  jest 
z grubsza biorąc, gotowy — 
czas trw an ia  ich rea lizacji mo­
że być bardzo k ró tk i. F ilm y  te 
cieszyć się będą na pewno du­
żym sukcesem kasowym, a ich 
realizacja pozwoli f ilm o w i po l­
skiemu na lepsze wykonanie 
zarówno planu produkcyjnego, 
ja k  i planu finansowego.

Jest jeszcze jedna przyczyna 
zachęcająca do szybkiej rea li­
zacji f ilm ó w  teatra lnych. Oto 
w stadium konkretnych prac 
programowych wchodzi te lew i-

K iedy po skończeniu robót m u- [ 
rarskich na budowę Instytu tu  
Techniki Budow lanej przyszli ty n ­
karze, robotnicy za tarli ręce — 
teraz ju ż  szybko pójdzie robota.
I grupa tyn karzy  naprawdę e- 
nergicznie w zię ła  się do pracy, w  
ciągu kró tkiego czasu, zgodnego 
z harm onogram em  budowy, otyn­
kow ali oni wszystkie pomieszcze­
nia.

Następną brygada wykończenio­
w ą, k tó ra  w kroczyła  na budowę j 
7TB, byli m alarze. Zgodnie z h a r­
monogramem prace m alarskie  
m iały być w ykonane do dnia 1 j 
grudnia br. I  m alarze zdali eg- 1

zam in. przed term inem  w ykona­
no m alowanie ścian.

Z kolei k ierow n ik  budowy ze rk ­
nął niespokojnie do harm onogra­
mu, co dalej w ypada rabić. Z 
harm onogram u jasno w ynikało , 
że do \ stycznia m ają być zro­
bione dziury  w  nowootynkowa- 
nych i pomalowanych ścianach 
— ponieważ przew idyw ało  sie z»" 
łożenie insta lac ji e lektrycznej.

C iekaw e czy w  harm onogram ie  
zaprojektow anym  przez Z j e d n o ­
czenie BW -5 przew idziano w yko ­
nanie k la tek  schodowych w  bu­
dynku i w  ja k im  term in ie , przed 
postawieniem fundam entów, czy 
po? (js)

T E A T R Y I mości 5.05,. 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16#.00, 
! 20.00, 23.00.

5.10 K oncert poranny, 8.10 A udycja  
dla wsi, 6.20 M uzyka, 6,45 Pogadan­
ka dla wychow aw czyń przedszkoli 
pt. ,,Radio jako  ośrodek kształcenia

szych warunkach na jsłuszniej- | stycznej ja k  i wobec widzów, j JSa^śmierei“6' —' g°' i 4eCjs 1 8"D20 
sza. Nie posiadamy jeszcze (lub ; Mamy dość doświadczeń pozwą- j Lo tn ik  — „W ilhe lm  T e il“ ~  ¿. n ; 
bardzo mało posiadamy) takich ! ła jących stw ierdzić, że t a  dzie- !#• Olsztyn (wiochy) — „Wędrówki 
przedstawień, w któ rych  wszyst- j dżina sztuki film ow e j ma przed c z a r o d z , e i a  “  —  s. n.  w .  
ko podobałoby się nam bez za- j sobą piękną przyszłość. Pozosta- 
strzeżeń. Cechą charakterystycz- j je  nam ty lk o  zaapelować do 
ną naszego teatru, spowodowa- j Centralnego Urzędu K inem ato- 
ną częściowo stra tam i w o jenny- g ra fii: rozpoczynajcie ja k  n a j- 
m i polskiego aktorstwa, jest nie- j prędzej w porozum ieniu z re- 
równość przedstawień. W  n a j- żyserami i  akto ram i tea tra lny- 
lepszych nawet spektaklach j m i prace nad realizacją polskich 
spotykamy lu k j j  słabsze punk- | film ów  teatra lnych. Czekają na 
ty, k tóre można by w  f i l -  | nie z n iecierpliwością polscy w i- 
m ie usunąć. Kamera jest ba r- j dzowie. Czeka na nie polski 
dzo surowym  sędzią f w  | św iat artystyczny.

Ateneum  — „Spraw a rodzinna“ — 
g. 19. Polski — „Pociąg pancerny“ j
— g. 19. K am eralny  — „Eugenia i
G randet“ — g. 19. N arodow y—przed­
stawienie „R ew izora“ — odwołane. I 
wykupione b ile ty  ważne w  dniu 8 j 
stycznia 53 r. N ow y — „Sen nocv : „ rin . r
le tn ie j“ — g, 19. Państwowa Opera ; m o w y ', M uzyka, 7.50 K alendarz
— W y ją tk i z opery „Eugeniusz O- : rad iow y, 8.00 M uzyka, 9.00 „Pod zna-

neTui l“ kf,1Ui byg. w81“ »“ : | hB° “ " 1  ° dCillek ’ O"-’«*'1
szechny — „M irando łin a“ — g. 19. ; A - ¿ s o ls k ie j ,  9.20 M uzyka, 10.55 M u -
Syrena — ,,W ie lk i c y rk “ — g. 19. j zyka, 11.15 M uzyka i aktualności,
N ow ej W arszawy — „Młodość o j- n.45 Głos m ała  kobiety 1» 15 M u ­
ców“ — g. 19. S atyryków  — „B iuro  j K O D le l y >  “  l0 “ u
docinków" — g. 19.30. La lek  — j ZJKa, A udycja  dla wsi, 13,00
„L a ik a “ — program  noworoczny ; „Wieś tańczy i śpiewa“ , 13.15 M uzy- 
(C P L iA  na M D M ) — g. 16.30. | ka, 15.30 A udycja  dla dzieci, 16.10

M uzyka, 16.40 Głos m ają kobiety. 
17.00 A udycja oświatowa. 17.15 M U - 

lewn?e‘^ - 7 .  i f  « °2 0 .PraT li« iu m  i 1!>’ka '»zry w k o w a , 18.00 Na szerokim
— „Gęsi Baby Jagi“ — g. 14. 16, is, I święcie, 18,15 M uzyka, 19.00 A udycja  
20. Praha — „Noc w ig ilijn a "  — g. ! literacka, 19.50 M uzyka, 20.26 W ia- 
14. 16, 18, 20. Śląsk — „N ie  ma po ko -j domości sportowe, 20.30 M uzyka,

M uzyka  taneczna, 23.10 Dalszy
le" — g. 12, 14, lfi, 18, 20. Polonia —
„Droga na studium  przygo to w aw ­
cze, Za j i C zik. Z ielarze  z K am ien ­
nej D o liny" — g. 15, 18,30 oraz M il ­
cząca barykada — g. 16.30, 20, Sto li­
ca — „ w  pogoni za sława" — g. 16.
18, 20, jv—z  — „N iezapom niany rok 
1619" — g. 15.30, 17.45, 20. 1 M a j —
„W iejsk i 'le ka rz“ — g. 15,30, 17.45,
20. Ochota — „U  progu życia“ — g,
14, 16, 18, 20. Syrena — „P rzeklęta

K I N A

ciąg m uzyki tanecznej, 24.00 Spec­
ja lna audycja noworoczna, 0.06 — 
3.00 Dalszy ciąg m uzyki tanecznej.

Program  I I  — na fa li 367 m.

Program  dnia 7.50, 14.00. Wiado­
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.

6.10 K alendarz radiow y, 6.15 M u -  
| zyka 6.50 M uzyka, 14.10 M uzyka, 

15.10 A udycja literacka , 15.30 A udy- 
j c.ia dia dzieci, I6.00 M uzyka. 16.20 
| M uzyka, 17.15 M uzyka, 17.30 Na w ar-  
j szawskiej fa li, 17.35 Wiadomości 

Nasredina“ j sportowe, 13 00 M uzyka popularna, 
| 13.30 Felieton, 18.40 M uzyka operet­

kowa, 19.30 M uzyka i aktualności, 
20.00 M uzyka, 20.30 „Zagadka do na­
grody“ opowiadanie B. Prusa, 20.45 
M uzyka, 21.26 Wiadomości sporto­
we, 21.30 M uzyka taneczna. 22.00 
A udycja literacka , 22.30 M uzyka ta­
neczna. 24.00 — 0.06 Specjalna audy-

PORANKI
Syrena — „Przygody  

— g. 14.
(Uwaga: repertuar k in  podajem y , 

na podstawie kom unikatu Okrego- ; 
wego Zarządu K in , Warszawa, ul.
Jagiellońska 26, te l. (10) 44-54).

R  A  D  I  O
SK O D A  31 G R U D N IA

Program  I  — na fa li 1322 m.
Program  dnia 6.06, 15.25. W iado- I ćja noworoczna.

S ekretarz Redakcji 8-82-29. Dział propagandy 8-08-89. 
Redaktor nocny 8-57-62 R edaktor techniczny 7-01-2!. 
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